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Rano zimna 3t: 5, w polud: z. st: 3 
W ysokość wody st: 2 c. 8 (Ubywa)

Stan b a ro m e tru : 
na  pogodę.

W schód Słońca g. 7 m. 31 
Zachód - „ 4 „ o

Jutro, Ofiarowanie N. M. P.

P ren u m era ta  K urjera  W arszaw skiego, wynosi: w W arszaw ie rocznie rs. 4 kop: 8 0 ; półrocznie rs. 2 kop: 40; kw ar
taln ie  rs. 1 kop: 2 0 ; m iesięcznie kop: 4 0 ; za odnoszenie do domu, dopłaca się kop: 5 na  miesiąc. N um er pojedynczy w K an
torze R edakcji kop: 5. Na prowincji i w Cesarstwie, rocznie rs. 8; półrocznie rs. 4; kw arta ln ie  rs. 2 z kopertam i. Adres 
R edakcji: P lac  T eatra lny , N ro 473 lit: C; dom W . L . Zabłockiej.

—  Jutro, w kościele Śgo Józefa Opieki, przy ulicy 
Krak:-Przedm:, przypada Odpust Ofiarowania X. M. P., 
który zwykłym obrządkiem kościoła odbywać się będzie.

^ -------------
—  Najwyżej zatwierdzona uchwała rady państw,a. 

Rada państwa, w wydziale prawnym i na ogólnem 
zgromadzeniu, rozpoznawszy wniosek ministra skar
bu ó nadaniu prawa do wyrabiania wódki w guber- 
njach: wielkorosyjskich , małorosyjskich, noworosyj- 
skich i w ziemi wojska dońskiego wszystkim osobom, 
którym służy prawo trudnienia się fabrycznym prze
mysłem, i zgadzając się z osnową opinji tegoż mini
stra, uchwaliła: W uzupełnieniu 101 artykułu usta
wy o akcyzie od trunków, wydania z roku 1867, 
postanowić: w gubernjach: wielkorosyjskich, małoro- 
syjskich, noworosyjskich i w ziemi wojska dońskiego, 
prawo wyrabiania wódki nadaje się wszystkim oso
bom, którym służy prawo trudnienia się fabrycznym 
przemysłem. Jego Cesarska Mość uchwałę rady pań
stwa w dniu 14-m października 1868 roku Najwyżej 
zatwierdzić raczył i wykonać polecił. (Dz. W.)

— Kommissja Rządowa Sprawiedliwości ogłasza, iż 
Komitet Urządzający w Królestwie Polskiem na 262 
posiedzeniu w dniu 16 (28) sierpnia r. b. odbytem, 
zapis summy rs. 90  ̂dla księży Reformatów w Biały, 
przez Marję Szczygielską, testamentem na dniu 16 
(28) maja 1853 r. prywatnie sporządzonym i należy
cie ogłoszonym, uczyniony, w myśl art. 910 K. C., 
z zachowaniem praw osób trzecich i pod warunka
mi bliżej w testamencie wyrażonemi, zatwierdził.

—  Kancellarja Okręgu Naukowego Warszawskiego, 
podaje do wiadomości powszechnej, iż obecnie wa
kują następujące stypendja z zapisów prywatnych: 
1) Stanisława Karnkowskiego, arcy-biskupa gnieźnień
skiego, stypendjów sześć, po rs. !)() rocznic każde, 
dla uczniów z familji Karnkowskich, w braku zaś ich 
dla używających tego samego, co Karukowscy herbu 
„Junosza", a w braku tak jednych, jak drugich, dla 
dzieci ubogiej szlachty. 2) Andrzeja Lipskiego, bisku
pa krakowskiego, stypendjum jedno, wynoszące rs. 75 
rocznie, dla najbliższych krewnych domu Lipskich 
herbu „Grabie", a w braku ich dla synów ubogiej 
szlachty gubernji kaliszskiej. 3) Andrzeja U bysza , 
kanonika płockiego, dwa stypendja po rs. 28 k. 40 
rocznie każde, dla młodzieży z rodu Ubyszów, a w bra
ku ich dla dzieci szlachty herbu „Cholewa*. 4) Z fun

duszu po Cystersach (w Wąchocku), stypendjum jedno 
wynoszące rs. 55 kop. 89 rocznie, dla uczniów gi
mnazjum męzkiego klassycznego w Pińczowie, naj- 
moralniejszych i najpilniejszych, synów niezamożnych 
urzędników. 5) Hrabiego Nepomucena Małachowskie
go, stypendjum jedno w ilości rs. 93 kopiejek 9 IV2 
rocznie, dla ubogiego studenta Szkoły Głównej War
szawskiej, wydziału prawnego. 6) Księdza Djonizego 
Drożdżyńskiego, cztery stypendja (trzy po rs. 60, je
dno po rs. 45 rocznie), dla krewnych teśtatora linji, 
męzkięj. Pierwszeństwo mają krewni od brata jego 
Jana Drożdżyńskiego, potem krewni od siostry jego 
Marjanny z Droźdżyńskich Drużyńskiej v. Drożyń
skiej. Drożdżyńscy mają pierwszeństwo przed krew
nymi innego nazwiska, a ubożsi przed bogatszymi. 
W braku wyżej wymienionych, dla kandydatów uro
dzonych we wsiach: Bliżyce, Staromieście, Podlasie, 
w mieście Lelowie, we wsiach: Lgota, Gawronna, 
Gorzków, a po nich z całej parafji: Lelowskiej i Sta
romiejskiej. 7) Antoniega Magier’a, stypendjum jedno 
w wysokości rs. 168 kop. 64 rocznie, dla studenta 
fizyko-matematycznego wydziału Szkoły Głównej War
szawskiej, odznaczającego się szczególniejszemi zdol
nościami. 8) Józefa Chróścickiego, dwa stypendja po 
rs. 41 kop. 45 V3 rocznie, dla krewnych teśtatora; 
pierwszeństwo mają Chróściccy. 9) Hermana Epstęjna, 
bankiera; dwa stypendja po rs. 120 rocznie każde, 
dla ubogich i wzorowych studentów Szkoły Głównej 
Warszawskiej, wydziału prawnego. Kandydaci posia
dający prawo i pragnący ubiegać się o powyższe 
stypendja, oprócz tych, którzy już weszli z podania
mi, winni w ciągu sześciu tygodni od daty niniej
szego ogłoszenia, zanieść podania przy załączeniu 
właściwych dowodów, z zapisów pod Nr 3, 4, 5, 6, 
7, 8 i 9 wymienionych, do zwierzchników właściwych 
zakładów naukowych, z zapisów zaś: pod Nr 1 do 
pana Jana Karnkowskiego w Karnkowie przez Lipno, 
a pod Nr 2, do JM. księdza Infułata Augusta Lip
skiego w Choczu przez Kalisz, jako do senjorów po- 
mienionych legatów. (Dz. War.)

—  J. S. Aksaków, redaktor gazety „Moskwa*, ogła
sza w „Sowremiennycli Izwiestjacłi*, że na skutek 
wstrzymania jej wydawnictwa na pół roku, zaniechał 
całkiem takowe, aż do bardziej przyjaznych okolicz
ności. (Dz. War.)

— Od dnia 8 (20) do 15 (27) listopada r. b. włącz
nie, latarnie gazowe miejskie zapalane być winny



o godzinie 4 minut 15 wieczorem, a zgaszone o go
dzinie 6 minut 45 z rana. (Dz. War.)

—  Przyjechał do Warszawy: jenerał-lejtnant hra
bia Kreutz, z Petersburga;— wyjechał zaś: jenerał- 
major Sobolewski, do Brestja-Litewskiego.

-----------------—• S-® S«3iiH — “ ------------------

D ru k u jem y  poniżej otrzym an y od pana Pa- 
p ło ń sk ieg o  a r ty k u ł, zaw ierający bardzo w ażne  
spostrzeżen ia , k tóre stw ierdzają przekonanie  
poprzednio ju ż  przez lu d zi n au k i w ygłoszone:

Skutki związków małżeńskich pomiędzy osobami 
spokrewnionemi.

Od założenia Instytutu warszawskiego głuchonie
mych i ociemniałych, prowadzoną jest księga wpisowa, 
w której notują się uwagi tyczące się powodów, jakie 
sprowadziły to lub owo kalectwo, już po narodzeniu 
się dziecięcia. Od lat kilku, dopiero zapisują się jesz
cze okoliczności, które mogły spowodować pozbawie
ni słuchu lub wzroku przed przyjściem na świat nie
mowlęcia.

Zostawiamy obecnie na stronie powody przypadko
we, jako to: ospę, choroby gorączkowe, spadnięcie 
ze stołów, pieców, kolebek, koni, a zwracamy uwagę 
osób, których to dotyczeć może, na jeden ważny po
wód, którego uniknąć jest w mocy ludzkiej, a szczegół- .
niej w mocy rodziców, dbałych o szczęście swycli 
dzieci.

Tym powodem jest związek krwi pomiędzy współ
małżonkami.

Przytaczamy tylko fakty dla nauki i przestrogi: 
Przed dwoma laty jeden zamożny obywatel, umie

ścił swą córkę w Instytucie, i przy tej okoliczności o- 
powiedział nam nieszczęścia, jakie trapią jego rodzi
nę. Z kilkorga dzieci pozostała mu jedna córka, jedy
na pociecha rodziców, i ta jest głuchoniemą.

Na zapytanie nasze, czy nie istniał między ojcem 
a matką dziecięcia związek pokrewieństwa, odpowie
dział rozrzewniony: .

— O tak, braliśmy ślub za dyspensą, i dziś uwa
żamy to za karę Bożą, to połączenie się nasze; czu
jemy, że śmierć zawczesna dzieci i kalectwo córki, są 
to skutki nieszczęśliwie pod względem krwi dobrane
go związku.

W roku bieżącym, pani N., przywiozła do instytutu 
głuchoniemego i przytem skrofulicznego syna.

Zadaliśmy jej pytanie, jakie przy zapisie wszystkim 
rodzicom zadajemy, co do stosunków pokrewieństwa 
m'iedzy nią, a jej mężem.

Otrzymaliśmy w odpowiedzi całą powieść, jak jej 
’ 3tryj rodzony, oficer z armji kaukazkicj, przybywszy 

do domu jej rodziców, upodobał sobie 15to letnią sy- 
nowicę, jak pomimo jej oporu, rodzice nakłonili ją 
do związku małżeńskiego ze stryjem, jak nieszczęśli- 
wem na dzieciach okazało się to połączenie, dwoje bo
wiem są 'głuchoniememi, jak przykremi są wyrzuty 
sumienia, że się dała nakłonić do związku, którego 
nieszczęśliwe następstwa instynktownie przeczuwała.

W duiu onegdajszym przybył do nas zamożny oby
watel [starozakonny, prosząc o przyjęcie do Instytutu 
głuchoniemego syna.

Przy tej okoliczności opowiedział nam, jakie go nie
szczęścia przez -całe życie ścigają. Z siedmiorga bo
wiem dzieci, pięcioro umarło zawczesną śmiercią,

szóste, najwyższe szczęście rodziców, utonęło, siódme 
jest głuchonieme.

Po wysłuchaniu ̂  opowiadania, zapytaliśmy prawie 
z pewnością oczekiwanej odpowiedzi. Pan zapewne 
żonaty jesteś ze swoją krewną?

—  Tak,— odpowiedział,—  żona jest moją cioteczno- 
rodzoną siostrą.

Czy potrzebujemy wyciągać sens moralny? nie; my 
prosimy tylko inne pisma o powtórzenie tego ostrze
żenia; może się ono komu przyda i niejednych rodzi
ców od przyszłych nieszczęść uchroni.

— W tych dniach D-r. J. Ferd. Nowakowski, wydał 
w osobnej broszurze swoje „Wspomnienia z Krakowa 
o Ambrożym Grabowskim11, jeszcze w r. 1861, w „Ga
zecie Polskiej11 drukowane. Do wspomnień tych, dołą
czył krótki życiorys zmarłego nestora archeologów 
naszych, skreślony przez Wł. Wójcickiego. Z wydanej 
broszury wyjmujemy niektóre zajmujące szczegóły:

S. p. Ambroży urodził się w Kentach pod Oświeci- 
mem w Galicji. Ojciec jego był organistą, dziad zaś —  
gospodarzem rolnym. Zmarły doszedłszy następnie do 
znaczenia i dostatków, słusznie szczycił się tem po
chodzeniem swojem, powtarzając za Morawskim : „ro
du mojego nie mam za ohydę, nie pytam skąd pocho
dzę —  ale dokąd idę?11

W 15-m roku życia, przyjęty został do księgarni 
krakowskiej Grebla, skąd wyszedłszy po 20-tu latach, 
założył własną księgarnię i utrzymywał ją znowu 
przez lat dwadzieścia.

W roku 1822 wydał najpierwsze dzieło swoje „Opis 
miasta Krakowa i jego okolic11, które rozszedłszy się 
w wielkiej liczbie egzemplarzy, zjednało mu niepospo
lity lozgłos. W dziele tem wskrzesił między innemi 
pamięć Wita Stwosza, którego postać dopiero po nim 
odtwarzać zaczęto w dziedzinie myśli i ideału.

W r. 1837, oddał się wyłącznie zbieraniu zabytków7 
przeszłości i na tem polu położył znakomite zasługi. 
Długa lista, złożona z 30 pojedyńczych zbiorów', nie 
obejmuje jeszcze wszystkich prac ś. p. Ambrożego. 
Mamy nadzieję, że z czasem archeologja i dziejopisar
stwo me zaniedbają godnie ich spożytkować —• dla do
bra literatury. A jakaż to ich obfitość! Pan Nowakow
ski, pisał jeszcze w r. 1861, że na przeczytanie wszyst
kich prac zmarłego, potrzebaby ośmiu lat czasu. Cho
ciażby nawet miara ta była przesadzoną, w każdym 
razie daje nam to wyobrażenie o niezmordowanej pra - 
cy, skrzętności i zamiłowaniu, z jakiemi ś. p. Grabow
ski spełniał podjęte na siebie zadanie.

W liczbie zbiorów rękopiśmiennych są i osobiste, 
odnoszące się do osobistych stosunków zmarłego: jest 
„Księga o życiu mojem11, nikomu nieznana; są „Wypadki 
domowe (‘acta domestica); wielki wolumen, gruby na 
łokieć, stanowiący ogromny pamiętnik, w którym zna
lazłaby się może niejedna rzecz o ludziach i wypad
kach współczesnych. Ś. p. Grabowski zapisywał do 
niej każde odwiedziny, każdą rozmowę, każdą odebra
ną wiadomość powszechniejszego znaczenia. W pamię
tniku tym, wybitnie maluje się zacny sposób myślenia, 
głębokie przywiązanie do żony, skromność umysłu i 
religijny spokój w przewidywaniu śmierci, to najisto
tniejsze znamię czystej i pięknej starości.

B ył Grabowski także i zbieraczem rycin, sztychów i 
malowideł. Bogaty jego zbiór tych przedmiotów, do
chodzi do 7,000 sztuk. W zbiorze tym znajdują się i



rzeczy wielkiej wartości, jak utwory Johna Falka, ( le 
szczyńskiego i innych.

W umysłowej działalności swojej, nie rozwinął ś. p. 
Grabowski, żadnego wprawdzie wyższego talentu, ale 
był wytrwałym, poczciwym pracownikiem. Życzyćby 
należało, ażeby powszechność jak najprędzej z prac
jego korzystać mogła.

 — ----------

— Dnia 22 Listopada, jako w rocznicę Imienin ś. p. 
Michała Szczegolewa, radcy kollegjalnego, odbędą się 
żałobne nabożeństwa: w kościele prawosławnym Stej 
Trójcy, i w kościele Wolskim, obydwa o godzinie lOej, 
na które pozostała córka w nieobecności matki, Kole
gów i życzliwych zmarłemu, uprzejmie zaprasza.

—7950— (17346)
— W dniu 18 b. m. i r., ś. p. Anna z Wróblewskich 

Strycharzewska, żona asessora kollegjalnego, b. urzę
dnika b. Dyrekcji Ubezpieczeń, obecnie emeryta, prze
żywszy lat 62, po długiej i ciężkiej słabości opatrzona 
SS. Sakramentami przeniosła się do wieczności. _ Po
zostały w nieutulonym żalu mąż, wraz z dziećmi i 
wnukami, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, 
na nabożeństwo żałobne w Sobotę, za spokój jej duszy, 
w kościele Sgo Jana o godz. lOej rano, a następnie na 
wyprowadzenie zwłok z kaplicy tegoż kościoła na 
cmentarz powązkowski w Niedzielę, t. j. 22 b. m. i r., 
o godzinie 3ej po południu odbyć się mające.

—7961— (17344)
— W dniu 7 (19) b. m., zakończyła doczesny ży

wot, małżonka jenerał-majora Moliera, p. o. naczelnika 
żandarmsko-policyjnego zarządu kolei żelaznych w Kró
lestwie Polskiem. Pogrążony w smutku mąż, zapra
sza Krewnych i Znajomych ,na eksportację zwłok 
w Sobotę, d. 9 (21) b. m., o godzinie lOej rano, z pa
łacu Brtihlowskiego do katedry prawosławnej św. Trój
cy , a następnie po nabożeństwie na cmentarz wolski.

—7963— (17347)
— W dniu wczorajszym zeszła z tego świata opa

trzona śś. Sakramentami, ś. p. Marjanna z Billingów 
Cybulska, mając lat 65. Pozostała nieboszczki fa- 
milja zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych na 
wyprowadzenie zwłok z kościoła ś. Karola Boromeu- 
sza jutro o godzinie 1-ej z południa, na cmentarz 
powązkowski. (1—1) —7974— (17348)

— (Art. nad.) Niewymowne dzięki składam artyście 
teatrów Warszawskich panu Szczepkowskiemu, który 
z prawdziwą życzliwością uczcił, oddając ostatnią 
chrześcijańską posługę ś. p. siostrę moją Emilję Pre- 
eechtel, zmarłą w Warszawie, dnia 21 Września r. b., 
niemniej wszystkim osobom, które miały udział w tym 
smutnym obrzędzie. — J. P. —7945—

— W zeszłą niedzielę, dnia 15go b. m., w para
fialnym kościele miasta Jeżewa, w powiecie brezin- 
skim, zawarty został związek małżeński, mjędzy pa
nem Feliksem Jagodzińskim, urzędnikiem z Warsza
wy, synem Wiktorji z Bagniewskich i Stanisława Ja
godzińskiego, emeryta, b. urzędnika Rządu Gubernjal- 
nego Warszawskiego i obywatela miasta Warszawy, 
a panną Walerją Turobojską, córką Emilji z Walew
skich i Jacentego Turobojskich, obywateli ziemskich 
i właścicieli dóbr Wierzchy, w powiecie brezinskim. 
Związek ten pobłogosławił Jksiądz Jagodziński, brat 
pana młodego, wice-dyrektor instytutu głuchoniemych, 
iv assystencji Jks. Kosińskiego, dziekana i proboszcza 
parafii Jeżowskiej.

— Wczoraj o godzinie 5x/2 wieczorem, w kościele 
Ś-go Krzyża, Jks. Jakubowski, administrator miejsco
wej parafii, pobłogosławił związek małżeński pana 
Ignacego Wiśniewskiego, dziedzica dóbr Rozwozin- 
skich w gubernii płockiej, z panną Marją Michale zew- 
ską , córką Mikołaja i Józefy z Szepiłowskich małżon
ków Michalczewskich, obywatelstwa. Przed rozpoczę
ciem aktu ślubnego, artyści opery odśpiewali na cho* 
rze „Veni Creator1' kompozycji Troszla.

--------   g l 8 Qł l i» ~ ------------------
— Z zezwolenia JW. hr. Jenerał-Feldmarszałka 

Namiestnika Królestwa, we Wtorek, dnia 12 (54) b. m., 
w sali Klubu Ruskiego, danym będzie przez amato
rów, na korzyść Ruskiego Towarzystwa Dobroczynno
ści widowisko, składające się z następujących sztuk: 
„Biednost’ nie porok", komedja w 3ch aktach pana 
A. N. Ostrowskiego i „Sirotka" wodwil w 1-m akcie 
p. W. Biegewicza i von Mengdena. Biletów dostać 
można w Klubie Ruskim, w Okręgowym Artylleryjskim 
Zarządzie (dom Skwarcowa, około Saskiego placu), 
a również w księgarniach: D. E. Kożanczykowa i  
W. M. Istomina. -•«' •: :

— Jeden z literatów obliczył, iż dzieł dramatycznych 
oryginalnych w naszym języku, najwięcej napisał Jó
zef Korzeniowski, bo 60; po nim idzie- Wacław Siera
kowski (kantaty, opery) — 53, dalej Dmuszewski Lu
dwik (komedje) — 40, Bohomolec Franciszek — 30, 
Majeranowski Konstanty — 27, hrabia Skarbek Fry
deryk _  27, hr. Fredro Aleksander — 22,■ Gorczyń
ski Adam — 21. Pisarze ci w liczbie 8-miu są jedy
nymi u nas, którzy utworzyli więcej niż po 20 dzieł 
scenicznych, a razem ich prace liczby 280 sztuk docho
dzą. Po nich następują najobfitsi: Anczyc Władysław 
— napisał sztuk 15, Jaśinski Jan — 13, Karśnicki An
toni— 13, Ladnowski— 17, Bogusławski Stanisław — 
13, Chyliński H. — 12, Kamiński Jan Nep. — 11, Kra
szewski Józef — 12 i wliczając i djalogi), Magnuszew- 
ski Dominik — 11, Niemcewicz — 12, Radziwiłłowa 
Urszula — 11, Słowacki Juljusz — 15, Godebski Ksa- 
wery 10, hr. Stanisław Kossakowski •— 10, Bogu
sławski Wojciech — 9, Wężyk Franciszek — 9, Za
błocki Franciszek — 10, Drzewiecki Karol — 8, Lu- 
bowski Edward — 8, Hauke Zofia (komedje dla dzie
ci) — Krasiński Józef — 8, Kucz Karol — 11, Le
nartowicz Teofil — 8, Szujski Józef 10, Chęciński 
j an — 7, Kondratowicz Ludwik — 7, Olizarowski — 
8, Chrzanowski Mieczysław, Wybicki Józef, Szyma
nowski Wacław i Żółkowski Aloizy — po 7, tych 3lGh 
autorów napisało oryginalnych lub za oryginalne po
danych sztuk przeszło 300. Są to najobfitsi u nas sce
niczni pisarze, inni; spróbowawszy raz lub drugi dra
matu, zwracali zdolności swoje na inne pole.

— W kościele Śgo Karola Boromeusza, urządzone 
zostały skarbonki dla zbierania ofiar na reparację 
znajdujących się w tejże świątyni organów, który w  sku
tek wilgoci uległ dość znacznemu zepsuciu. Podług 
obrachunku dokonanego w tym czasie, koszta repa
racji powyższcyh organów, wyniosą rubli srebrem ty
siąc, dla zebrania zatem owej kwoty, parafia odwo
łuje się do chrześcijańskich uczuć, odwiedzających 
kościoł Śgo Karola.

— P. Zygmunt Laskowski, wsławiony w Paryżu 
preperator jak donosi „Gazeta Polska," został miano
wany prywatnym docentem anatomji przy fakultecie 
medycznym paryzkim.



— Do najcięższych zarohkowań na utrzymanie ży
cia, należy bez zaprzeczenia praca igłą. Bez względu je
dnakże na smutną i ciężką dolę szwaczek, są przecież 
Indzie, którzy eksploatują te biedne istoty z oburzają
cym cynizmem. Oto przykład: szesnastoletnia córka 
wyrobników, mieszkających na ulicy Czerniakowskiej, 
chodzi do szycia, do jednego z zakładów bielizny na Le
szno, gdzie za całodzienną pracę, korzystając jedynie 
z jej nieszczęśliwego położenia, za zapłatę dają jej 
obiad i to nierównający się w dobroci pięciogroszo- 
wym, rozdawanym w Towarzystwie Dobroczynności. 
Ujawnianie czynów społecznej niemoralności, zwraca 
uwagę opinii, fakt zatem powyższy notujemy tu, jako 
postępek poniżający naturę ludzką i jako dowód, że 
rozstrzygnięcie kwestji pracy kobiecej, jest zadaniem, 
jednem z najważniejszych w naszej epoce.

— Artysta Kazimierz Lada, przybyły na jakiś czas 
do Warszawy z lubelskiego, gdzie bawił na wsi i da
wał w niektórych miastach koncerty, wyjeżdża obec
nie w podróż artystyczną do guberni łomżyńskiej i 
augustowskiej.

— Dowiadujemy się, że Rząd Gubernjalny Lubelski 
nadesłał w tych dniach w darze dla Szkoły Głównej, 
kości i zęby, wykopane we wsi Komodziance, gminie 
Abramów, które przez kompetentnych, porównane 
zj rysunkami i  opisami zwierząt zaginionych, okazały 
się' jako części jednego z zaginionych nosorożców; 
zęby okazały się trzonowe, jeden ze szczęki prawej, a 
dwa ze szczęki lewej, dalej szprycha (radius) lewego 
przedramienia i przedni koniec zrosłych z sohą kości 
nosowych, koniec, na którym za życia był osadzony 
róg: w ogóle szczątki te, a w szczególności zęby, mają 
być dla gabinetu anatomii porównawczej, bardzo wa
żnym nabytkiem, gdyż gabinet posiada dotąd niezu 
pełną czaszkę bez zębów zaginionego nosorożca.
' Zamierzony oddawna projekt utworzenia rady 

pomocniczej handlowej przy Dyrekcji Drogi Żelaznej 
Warszawsko - Wiedeńskiej i Warszawsko-Bydgoskiej 
przychodzi, jak donosi „Gazeta lłandloWa" do skutku. 
Przed kilku dniami, niektórzy członkowie kupiectwa 
warszawskiego, reprezentujący różne gałęzie naszego 
handlu i przemysłu, przedstawieni zostali przez człon
ka Starszych Zgromadzenia Kupców Dyrekcji Drogi 
Żelaznej i wkrótce mają się odbyć posiedzenia, celem 
rozpatrzenia potrzeb i dla zaprowadzenia ulepszeń 
z korzyścią tak dla jednej jak i dla. drugiej strony. 
Witamy z zadowoleniem tę nowość, w przekonaniu, że 
przez częste zbliżanie się intcressowartych i omówienie 
kwestji tak żywotnej, jaką jest udogodnienie komuni
kacji na drodze żelaznej, handel nasz o wiele ułatwio
nym zostanie. Dyrekcja zaś należy się uznanie, że 
dokłada wszelkiego starania, by dla publiczności han
dlowej dogodności zaprowadzić. (G. H.)

— Onegdaj w nocy, na ulicy Podwal, dostrzeżono 
człowieka chorego, niewiadomego jeszcze z nazwiska, 
lat 24 mieć mogącego, do klassy wyrobniczej, sądząc 
z powierzchowności, należącego, który będąc prowa
dzony do cyrkułu, w drodze życie zakończył. Zwłoki 
jego odwieziono do grabami przy cmentarzu powąz
kowskim, do zejścia sądu i dochodzenie ze strony 
policji zarządzono.-—Nagła śmierć Jegora Niguły, dy- 
missjonowanego podoficera, znalezionego nieżywym, 
okoto baraków rekrutskich na Pradze, o czem za
mieszczono w onegdajszym numerze „Gaz. Policyjnej", 
jak dochodzenie sądowe wykryło, nastąpiła z attaku 
appopleksji, spowodowanego nadmienieni używaniem

trunków.— Teofil Kwiatkowski, stróż domu Ner 546, 
zagorzał. Pomoc lekarską podaną mu była natych
miast, życie jednak jednak znajduje się w niebezpie
czeństwie. (Gaz. Polic.)

— Pojutrze, to jest dnia 22go b. m., 0 godzinie 8ej, 
minut 11 z rana, przypada , pierwsza kwadra księ
życa.

— Próby tak dawno zapowiedzianej opery „Zampa,“ 
przerwane od niejakiego czasu, z powodu słabości pa
ni Dowiakowskiej, na nowo się odbywają, ale (o czem 
już donosiliśmy) z panią Milnchhejmerową, jako „Ka
millą." Jest więc nadzieja, że operę tę już niezadługo 
nareszcie ujrzymy na scenie wznowioną.

— We wczorajszym artykule p. A. F lataua o ma
szynach do szycia, wszędzie, gdzie wydrukowanem 
było „Elias Howe i S-ka, czytać należy „Elias Howe 
junior1*.

— Na opłatę wpisu za półrocze drugie 1867/8, po
trzebnym jest odpowiedni fundusz, jednemu z praco
witych i zdolnych Studentów Szkoły Głównej panu 
E. J. A. Do chętnych zatem w niesieniu pomocy pra-. 
gnącej się kształcić młodzieży, zwracamy się, o współ
udział do składki na opłatę powyższego wpisu. Na 
cel ten złożono w Redakcji naszego pisma przez pa
na Fer.... rs. 3.

— Złożono w Redakcji „Kurjera Warszawskiego,“ 
na kuchnie ludowe od L. P. rs. 3, od N. N. rs. 3, od 
M. C. Z. dla wdowy Nejmann z 4giem dzieci kop: 50.

— W dniu 15 b. m. 'dany był w Petrokowie kon
cert wokalno-instrumentalny przez Gustawa Ignatow- 
skiego, solistę, tenora konserwatorjum muzycznego 
w Warszawie, przy współudziale pani B. Hollas i pp. 
Rzepko (ojca i syna), jakoteż p. Kobosko. Program 
tego koncertu, składający się z utworów: Rossini’ego. 
Verdi’ego, Hausera, Hoelzla, Beethowena, Szuberta, 
Beriot a, Reichard’a i Kani, stanowił piękną całość i 
był jak najstaranniej wykonany.

Glos p. Ignatowskiego z natury swej czysty, melo
dyjny, sympatyczny, z wielką łatwością nagina się do 
wydania najdrobniejszych nawet odcieni uczuć i myśli, 
a rzewnością, i siłą uczucia, wznosi sie do potęgi 
ideału.

Z odśpiewanych przez niego utworów: „Lzy wspo
mnień Hoelzla. „Wędrowiec**, melodja Szuberta, i 
„do gwiazdki mej" Rejcharda szczególuiej się tu podo
bały. co sie wyraziło w przeciągłych, najrzęsistszych 
oklaskach dla kóncertanta.

Pani Hollas, znana nam już dobrze artystka wybor- 
uem wykonaniem nokturny llauser’a i air varić Be
riot a na skrzypcach, musiała wzruszyć do głębi słu
chaczów i dała nowy dowód prawdziwego swojego 
talentu i wysokiego artyzmu.

Panowie Rzepko (ojciec i syn ) ądegrali na fisharmo
nii sonatę patetyczną Beethowena, odpowiednio do 
wzniosłości utworu i wymagań sztuki. Jednem sło,- 
wein, wieczór ten zaliczamy do nader przyjemnych, 
jakie nam tu na prowincji niestety, bardzo rzadko się. 
zjawiają.

Śpiewu p. Ignatowskiego słuchaliśmy z podwójnem 
zajęciem, jako niepospolitego artysty i jako petroko- 
wianina, który przed 8 laty ukończył kurs nauk w tu- 
tejszem gimnazjum i tu pobierał pierwsze początki 
i zasady śpiewu, od nauczyciela pieni kościelnych p. 

i Goleńskiego. Że zaś pierwszą część z dochodu otrzy- 
| manego z koncertu przezuaczył na korzyść biednych



uczniów naszego gimnazjum, dał dowód szlachetnych 
swych uczuć dla szkoły, która go kształciła, i zasłużył 
na wynurzenie mu publicznej wdzięczności.

— Gdańsk, 14 listopada. Pogoda niestała i zimna: 
prawie codzienne deszcze, silny wiatr. — W Anglp, 
tranzakcje zbożowe mało się zmieniły, ceny słabe, a po- 
kup również mały, jak w zeszłym tygodniu. Pomimo 
miernych dowozów krajowych pszenica angielska była 
zaniedbaną, i chyba przy ustępstwie 1 szył na kwarte- 
rze chętniejszych znajdowała kupców. Towar zagra
niczny nieco więcej żądany, osiągał przecięciowo ceny 
zeszłotygodniowe. Jęczmień i owies bez zmiany. Groch 
dobry ma odbyt. — We Francji z powodu wyższych 
cen mąki, ceny pszenicy podniosły się na wszystkich 
niemal placach o 60 ct. do 1 fr. 20 ct. na 130 kuogr. 
w przeciągu tygodnia, a ponieważ obecnie znaczniej
szych dowozów spodziewać się nie można, więc po
lepszenie to przynajmniej dwa do trzech tygodni po
trwać winno. Żyto słaby ma odbyt, lecz sprzedający 
żądań swych nie zniżają. Jęczmień i owies o *20 
ct. droższe. — Na naszym placu przy nader małym 
pokopie płacono w początku tygodnia za pszenicę 
wszystkich gatunków ceny niższe zeszłego tygodnia. 
Od środy z powodu wiadomości o przybyciu kilku pa
rowców, ceny zaczęły się wzmacniać; pszenica jasna 
więcej była żądaną, a lubo pokup niebardzo się oży
wił, ceny wszystkich gatunków podniosły się stopnio
wo o 10—15 guld. na łaszcie, dzisiaj jednakże słabszą 
miały tendencją. Żyto po niezmienych cenach łatwy 
ma odbyt, dzisiaj naweP nieco droszże. Groch i jęczmień 
bez zmiany.—W przeciągu tygodnia sprzedano łasz- 
tów pszenicy 1,200. Żyta 250. Jęczmienia 120. Gro
chu 205. Owsa 15. Rzępiu i rzepiku 10.

— Professor okulistyki w Krakowie p. Sławikowski, 
zdjął temi dniami kataraktę 70-letniej p. Herbichowej, 
wdowie po lekarzu wojskowym i botaniku. P. Sławi
kowski odbył dotąd 4,271 operacji tego rodzaju.

— Kanonicy katedralui Tarnowscy, ks. Jan Gieł- 
danow sk i, prałat i scholastyk; i ks. Michał Król, do
ktor teologji, kommissarz biskupi w Staniątkach, 
mianowani zostali przez Ojca św. protonotariuszami
apostolskimi.

— W Wielkient Księztwie Poznańskiem, przed nie
jakim czasem dobra Nieżychowo, obejmujące 4,300 
morgów areału, po ś. p. hr. Itydzyńskim, nabył na 
własność p. Komierowski w Komierowie, za summę 
242,700 talarów.

— Z Czech i Szwabji donoszą, że tamże spadły 
już ogromne śniegi; w Reutlingen zawalił się teatr

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
Zapowiedziana w Madrycie manifestecja monarchi- 

czna odbyła się rzeczywiście. Nader liczny tłum, zło
żony z ludzi należących do wszystkich klass spółeczeń- 
stwa, od grandów hiszpańskich aż do skromnego rze
mieślnika, wszyscy byli tam reprezentowani. Olozaga 
w jędrnej mowie wygłosił uroczyście odsądzenie na 
zawsze od tronu plemienia burbońskiego i wśród fre- 
netycznych oklasków zgromadzenia, zapowiedział za
prowadzenie w życie monarchji wyszłej z powszech
nego głosowania, monarchji ustanowionej przez lud, 
poddanej kontrolli ludu, w warunkach i formie okre

ślonych w manifeście monarchicznyin, który lud za
twierdził przez akklamacją. Po tej mowie zabrał głos 
margrabia de la Vega Armijo w imieniu swych przy
jaciół unji liberalnej, a następnie przemawiał demo
krata Martos. Na wniosek Olozagi zgrom adzenie po
szło processjonalnie, poprzedzone przez muzykę do 
pałacu, gdzie zasiada rząd tymczasowy, aby okazać 
tym sposobem, że Madryt oddaje cześć mądrości i in- 
telligencji rządu, który ocalił wolność i zabezpieczył 
porządek, i ażeby wpoić przekonanie, że od zgody 
narodu z naczelnikami rewolucji, zawisła przyszłość 
Hiszpanji.

Jenerał Dulce odpływa nakoniec ze swoim sztabem, 
z officerami, z nowymi urzędnikami cywilnymi i z naj- 
rozleglejszem pełnomocnictwem w ręku, do Ha wanny 
na pokładzie fregaty państwa „Miasto Madryt11, któ
rej towarzyszyć będą parowe fregaty i awizowe statki 
przeznaczone na strzeżenie pobrzeźy. Jenerał Balsa- 
meda w Manzanillo, na wschodniej stronie Kuby, do
zwolił, jak to już wiadomo, powstańcom, ośm dni cza
su do namysłu. Lersundi telegrafował do jenerała 
Prima: „Kuba jest częścią nierozłączoną Hiszpanji, i 
bez względu na to, jaki może być rząd półwyspu, po
winno się go popierać i bronić bezwarunkowo.'1

Według obliczeń, jakie do nas dochodzą z Madrytu, 
m a ją te k  ja k i królowa Izabella umieściła bezpiecznie 
zagranicą, wynosi 128 miljonów złotem, do czego 
jeszcze należy doliczyć 40 miljonów w klejnotach.

Na Kubie jest stronnictwo, pracujące dla federacyj
nej rzeczypospolitej i przyrzekające plantatorom zna
komite ulgi w podatkach. Za panowania Izabelli ścią
gano rok rocznie po 33 miljony dollarów dochodu, a 
pieniądze te szły prosto do kass madryckich. Urzędni
cy na wyspie Kubie są po największej części źle płatni, 
i „muszą sobie pomagać11, a tymczasem, drogi się msz
czą, i dla umysłowego i dobrze obmyślanego kierunku
nic się nie robi.

Donoszą z Ilawanny, że wzdłuż pobrzezy krzyzują 
się kanonierki dla przeszkodzenia iłibustjerom amery
kańskim, w razie gdyby chcieli wylądować. Wyprawa 
wysłana na ściganie powstańców, powróciła, do Saut- 
Jago dla braku żywności.

Republikańska junta kubańska, wydrukowała term 
! dniami dwa dokumenty, w których zamieszczonym jest 

rys sprawy, prośba o pomoc, a nakoniec żądanie ta 
kowej. . . . . . .

Prywatna depesza z Florencji donosi o dymisji mi
nistra marynarki włoskiej p. Ribotti, który zażą
dawszy uwolnienia przedstawił jednocześnie potrzebę 
przeniesienia w stan spoczynku kilka wyższych office- 
rów marynarki, a między innemi kontr-admirałów 
Serra, de Viry, Tholosan, Anguierola i Whrigt. Król 
Wiktor Emanuel przyjął dymissjęp. Ribotti, jak również
i propozycję jego. . , . , .

Dwór rzymski zaczyna okazywać niejakie dążności 
do uznania powoli faktów dokonanych we Włoszech, 
tak jak je uznał w Hiszpanji. . . .  - ,

Rezultat dotychczas znanych wyborow do angiel- 
j  skiej Izby Niższej, jest pomyślnym dla liberalnego 

stronnictwa, które zyskało trzy razy więcej miejsca 
1 w parlamencie, niż konserwatywne stronnictwo. Do- 
j tąd wszelako nie znamy ani połowy wyborów, a ogólny 

rezultat zmieni bezwątpienia ten przeważny stosunek. 
Godną uwagi jest rzeczą, że stronnictwo liberalne 
w City, tylko dwóch swoich kandydatów przeprowa
dziło, a dwa drugie miejsca dostały się konserwaty-



stom. Ta okoliczność zdaje się zapowiadać, że w po
śród angielskiego świata handlowego znakomicie 
wzrosło zaufanie 'w politykę torysowskiego gabinetu.
0  ile do tego przyczyniły sić mowy pp. Dizraelego i 
Stanleya, niepodobna oznaczyć. Dzienniki angielskie, 
których sąd o ostatniej z tych mów mamy przed oczy
ma, oceniają ją, jak się samo z siebie rozumie, każdy 
według swojego punktu zapatrywania się, i nie znaj
dują w niej, ani dowodu nieudolności polityki zagrani
cznej, o jaką niektórzy pomawiają Stanleya, ani też 
wzoru rozsądnego i przezornego onej kierunku.

Delegacja austrjacka otwartą została w dniu 16 b. 
m. w południe, a węgierska po południu. Kanclerz 
państwa baron Beust powiedział, że delegacja rejchs- 
rathu zgromadzona w stolicy węgierskiej jest katego
rycznym wyrazem dualistycznej konstytucji państwa. 
W tej konstytucji, zdaniem mówcy, leży zagadka siły
1 ustalenie spólnego węzła łączącego je, i zabezpiecza
jącego od wszelkiego rozkładu. P. Beust przedstawił 
następnie spólny budżet na rok 1869, który odesła
nym został do kommissji złożonej z dwudziestu czte
rech członków. W budżecie tym wydatki wszystkie 
razem wynoszą 94,377,664 złr. po szczególe zaś, na 
ministerstwo spraw zagranicznych 4,180,000 złr. woj
ny 78,843,798, marynarki 9,472,482, skarbu 1,778,695, 
a najwyższą izbę obrachunkową 102,650 złr. Słychać, 
że delegacja węgięrska ma interpellować rząd 
w przedmiocie intryg rumuńskich.

Nowiny z Pruss od dni kilku są dość interessujące. 
Depesze i korrespondencje nie przedstawiają wpraw
dzie nic nieprzewidzianego, donosząc o oburzeniu han- 
nowerczyków, w skutku obłożenia sekwestrem dóbr 
Króla Jerzego V i elektora hesskiego, oraz o przyję
ciu przez sejm rendsburgski porządku dziennego, 
względem wszystkich petyejj odnoszących się do wy
nagrodzenia strat poniesionych przez wojnę , jak 
również o położeniu mieszkańców północnego Szlez- 
wigu, którzy wyemigrowali do Dauji.

(Nordd. Allg. Z tg , N. Pr. Ztg, Schl. Z tng)
-------------------  — i  .......—  ■ -----------

— Dnia 14/26 Lipca r. b., w mieście Prenach, ma- 
ryampolskiego powiatu, suwałkskiej gubernii, odbył się 
nader rzadko w naszych czasach zdarzający się ob
chód religijny. Tameczny proboszcz Jks. Antoni Kot
kowski, kanonik honorowy augustowski, w tym dniu 
połączonym z uroczystością Świętej A nny  Rodzicielki 
Najświętszej Maryi Panny, od dawna obchodzoną w ko
ściele Preóskim, przy wielkim napływie wiernych, za
kończył 50 lat plebaństwa bez przerwy w tej parafii. 
Uprzedzony o mającym nastąpić tym obchodzie JWny 
hrabia Łubieński, biskup dyecezji augustowskiej, ra
czył zjechać do Pren, dla uświetnienia go swoją obec
nością. Podczas mszy wielkiej czyli summy, po ewan
gelii, dostojny pasterz wymownie i gorliwie wygłosił 
naukę o obowiązkach parafjan względem proboszcza 
swego i o wdzięczności, którą zaciągnęli dla niego za 
prace i tyłoletnie trudy, poniesione około ich dusz 
zbawienia. Rozrzewniając^ był widok, gdy po nauce, 
uściskał i ucałował sędziwego jubilata, winszując mu 
doczekania się tak późnego wieku i udzielając serde
cznie pasterskie błogosławieństwo. Po całym dość ob
szernym kościele, dało się słyszeć łkanie od płaczu 
pobożnego ludu, zawdzięczającego łzami pasterzowi za 
łaskę i miłość, okazaną jego proboszczowi. Na zakoń
czenie tej uroczystości, JWny biskup, przeszło 2,000 
osób obdarzył świętym sakramentem bierzmowania.

SKC5EUR A R T Y S T Ą .

W Quartier Montparnasse w Paryżu, mieszka już 
od lat 30 niejaki Ricard, człowiek lat sześćdziesięciu, 
o którym nikt nie wie, skąd się wziął i czem był 
w młodości swojej, każdy jednak zna go dzisiaj, sza
nuje, podziwia.

Ricard jest bardzo śmieszną, komicznie wyglądającą 
postacią. Dość na niego spojrzeć tylko, aby wybuch
nąć śmiechem, dość poznać przemysł jakiemu się po 
ulicach oddaje, aby powziąść wyobrażenie o rozumie 
jego i wysokich zdolnościach.

Człowiek ten od lat kilkunastu już poświęca się 
kształceniu szczurów na artystów. Posiada on szcze
gólniejszy dar łapania, przyswajania i wyuczania tych 
w każdym razie nie najpiękniejszych w naturze stwo
rzeń. Po trzech tygodniach nauki szczur poznaje go 
po głosie, słucha go i na komendę jego chodzi, skacze 
przystaje, przewraca się i znowu chodzić zaczyna, 
w trzy tygodnie jest już skończonym artystą.

Takich artystów Ricard ma przy sobie zawsze kil
kunastu, i nigdy się z niemi nie rozstaje. Od szczurów 
też wziął swoje częściej używane nazwisko. Nikt go 
inaczej nie nazywa jak homme aux rats.

Dla uczniów swoich urządził Ricard scenę prze
nośną: jestto grzęda osobnej konstrukcji, bez której 
nigdy jeszcze nie widziano go na mieście. Ustawia ją  
zwykle na naj większym widoku,na rogu ulicy na p rz y  
kład, i po krótkiej przemowie do niezebranych jesz
cze widzów, wyciąga swoich artystów po jednemu ze 
wszystkich kieszeni ubrania. Szczur wypuszczony, 
biegnie wprost na scenę i spokojnie czeka na głos 
mistrza. Po zebraniu się całej truppy następuje przed
stawienie. Szczury uwijają się na wszelkie strony, 
piszczą niemiłosiernie i gonią za sobą, amfiteatr 
napełnia się, a poczciwy ojciec Ricard zgarnia do 
kieszeni susy rzucane przez miłośników sztuki.

W ten sposób nieraz uzbiera na dzień 4 do 5 
franków.

Dni gorsze nie przynoszą mu nigdy mniej od franka, 
tak, iż ma zawsze czem opędzić życie.

Dziekanem wszystkich artystów w truppie Ricarda 
jest wielkie szczurzysko, popielatej maści, o przeni
kliwych oczach, i zwinnych bardzo ruchach. Impres- 
sario posiada go już od lat jedenastu. Zna on dobrze, 
pana swego, a nawet jest do niego prawdziwie przy
wiązanym. Najciekawszy experyment Ricarda polega 
właśnie na tem, że postawiwszy zwierzę na ziemi, 
sam wchodzi w tłum zebranych widzów, a na dany 
przez mistrza znak, szczur biegnie wprost do niego, 
staje mu u nóg i wszekiemi właściwemi sobie spo
sobami objawia swe zadowolenie. Niewidziano jesz
cze. aby się kiedy pomylił.

Za tego szczura pewien Anglik, bez którego nie by
łoby powieści, ofiarował Ricardowi 100 fr., lecz Ri
card odmówiły nie chcąc' się rozłączać z dawnym 
swymwychowaócem, a jedynym, jak mówi, dziś p rzy
jacielem.

Może kogo zadziwi ten przymiot w szczurze? Ale 
jeżeli człowiek uczy się wdzięczności od psa, dlacze- 
gożby znowu sam nie miał nauczyć szczura przy
jaźni? Postęp ogarnia wszystko. Zwierzęta stają się 
coraz podobniejszemi do ludzi, i naodwrót. . . .

Redaktor, W. Szymanowski.



— Komitet Resursy Obywatelskiej zawiadamia, iż 
w przyszły poniedziałek, dnia 23 Listopada, o godzi
nie 7 x/2 wieczorem, dany będzie drugi z kolei Wieczór 
Muzykalny dla Członków' Towarzystwa. Bilety dla 
Członków pojedyńcze —  po kop. 40, familijne od oso- 
by —  po kop. 30, dla osób wprowadzonych —  po kop. 
50, wydawane będą w gmachu Resursy na dole, w d. 
21 i 22 Listopada (w sobotę i niedzielę) od godziny 
7-mej wieczorem, oraz w dniu 23 Listopada w ponie
działek od godziny 6-tej. Program  w właściwym cza
sie ogłoszony będzie. —  Dyrektor A. Kropiwnicki. Se
kretarz J . Chromiński. — 7873—(17188)

—  Biletów na koncert p- Sawickiego, nabyć można 
w składzie papieru p. Karola Wojczyńsldego, w księ
garniach: Gebethnera i Wolfa, Kaufmana i w Redakcji 
„Kurjera W arszawskiego11, oraz w mieszkaniu p. Sa
wickiego, przy ulicy Niecałej Nr 614/, w domu pana 
Sztenza, od godziny le j do 5ej popołudniu. W  pierw
szych rzędach bilety są po cenie: rs. 1 kop. 50 i kop. o 
na ubogich, w następnych po rs. 1, oraz po kop. 75.

  Apteka p. E. Roehl, otwarta przez jakiś czas na
Pradze, przeniesioną jest do Warszawy, przy ulicy 
Dzikiej, naprost ulicy Dzielnej. Istotnie też, z po
większeniem się ludności i pobudowaniem obszernych, 
a nawet okazałych, domów w tej stronie, b rak  apteki, 
czuć się już dawał od dość dawnego czasu.

 W tych dniach, na rogu ulicy Marszałkowskiej i
Alei Jerozolimskiej, otwartym został nowy skład wę
gla kamiennego, znanej tirmy Kulikowskiego. Głównie 
właściciel skład ten urządził do detalicznej sprzedaży 
węgla t. j. na korce lub pudy. Można nawet zakupić 
Vs puda. Z uwagi, iż punkt ten miasta jest nader ru 
chliwym, p. Kulikowski prawdziwe udogodnienie pu
bliczności zapewnił, mianowicie mniej zamożnej klas- 
sie ludności. Ceny na węgiel i drzewo są przystępne; 
wiadome z ogłoszeń po pismach czasowych. Firm a, o 
której piszemy, rzetelnością, zabiegłością i pracą, 
w krótkim  przeciągu czasu, potrafiła zasłużyć sobie 
na zaufanie ogółu, pozyskała rozgłos i wzięcie— 7980— 

—Ponieważ bardzo często zdarza s ię , że losy lote
ryjne, ekspedjowane z K antoru mego na prowincją, 
w listach lub kopertach krzyżowych, giną na poczcie; 
przeto dla wiadomości i zaspokojenia Osób intereso
wanych, K antor Główny Loterji donosi, że nikt z losu 
takiego, w nielegalnej drodze przywłaszczonego, w ra 
sie  wygranej, żadnej korzyści nie odniesie, tylko oso
ba, wr kontroli mojej zapisana, z k tó rą  w korrespon- 
dencji zostaję. — Maurycy Nelken, Krakowskie Przed
mieście, Nr. 446, Nowy Świat, Nr. 1252.

(3— 3) — 7839—
—  Nowy dowód, że artysta pięknego i szybkiego 

pisania, pan S. Tartakowski przy ulicy Gęsiej w hotelu 
Hamburgskiin zamieszkały, w ciągu udzielanych przez 
siebie lekcji dokonywa świetnych rezultatów'.

Uznanie:
„My niżej podpisani, czujemy się w obowiązku 

wynurzyć nasze zadowolenie i szczere podziękowanie 
panu S. Tartakowskiemu, za zupełną poprawę w cha
rakterze pisania, którośmy u niego, w przeciągu dzie
sięciu lekcji nabyli. Pan Tartakowski, sobie tylko zna
ną metodą, i regułam i odnoszącemi się, już to do wła
ściwej pozycji siedzenia przy pisaniu, już też do stoso
wnego trzym ania pióra, w krótkim  czasie dziesięciu 
lekcji, może daleko więcej dopiąć, aniżeli inni, używa
ną dotąd metodą. Będąc więc przeświadczeni osobi
ście, uznajemy i polecamy pana S. Tartakowskiego, jako

kompletnie wykwalifikowanego w swym zawodzie. — 
W arszawa dnia 18 Listopada 1868 roku. — W. SUber 
b. uczeń Gimnazjum pierwszego w Warszawie, P. iosw  
Student Szkoły Głównej Wydziału Lekarskiego, W. 
Dębicki Student Szkoły Głównej Wydziału prawnego, 
Juljan Olszewiec. (2— 2) — 7894

Są, do w ynajęcia oU Igo U rudm a,

D w a  P o k o j e ,
! przy familji, z osobnym  wchodem , na N ow ym -Ś w iecie ,nap rze

ciwko K ościo ła  Sgo A leksandra, N r 1274, na 2m p iętrze .
(1— 3) — 7965— 0 7 3 4 3 )

D O N IE SIE N IA .
Potrzebna jest Osoba
do Zarządu Dom u na prowincję.

B liższa  iuformacja u Szwajcara w H otelu  Polskim .
(1 —  3 ) — 7 9 6 4  — ( 173 6 8 )

Świeżo otworzony przy ulicy Nowy-Świat 
w domu pod Numerem 1318, w  domu

W .  Kuhnke

p o d  f i r m ą :

Poleca się względom Szanownej Publiczności i 
przyrzeka uroczyście wszelkich dołożyć starań, 
aby na względy Jej zasłużyć.

Ceny na wszystkie towary doprowadzone do 
możliwego minimum i tak:
CUKIER piękny w głowach . . . kop. 1.5( i .

„ „ w kawałach . . „ 14.
MĄCZKA najpiękniejsza zagraniczna „ 14.
KAWA p i ę k n a .................................. .........  26l/2-
HERBATA czarna dobra . . rs. 1 kop. —

„ lepszego gatunku „ 1 „ 20.
„ z kwiatem . . . „ 1  ,, 50-
„ nonplus ultra. . „ 2  „ 40.
„ ljausińska zwana

cesarską . . „ 3 
Oprócz wszelkich towarów kolonjalnych, w wiel

kim zapasie, Handel zaopatrzonym jest w dobór 
W IN ze znanego już publiczności Składu C r i i h n  
1 N p ń lh n , z którym jednę całość stanowi, 
w SERY rozmaite, BRYNDZĘ węgierską, KA
WIOR, MINOGI, ŚLEDZIE, ŁOSOŚ wędzony, 
oraz wszelkiego rodzaju zimne zakąski, podawane 
w osobnym pokoiku. . . . .

Oprócz tego handel rzeczony przyjmuje obsta- 
lunki na DRZEWO i W ĘGLE kamienne z naj
celniejszych i renomowanych składów, oraz o- 
twiera KANTOR PISM PERIODYCZNYCH. 

( 3 - 1 2 )  — 7771— (17,026)



Pod korzystuem i w arunkam i do zam iany na Dom,

D o b r a  Z i e m s k i e ,
2 mile od stacji Gorzkowice, dziesiatin  480 (włók 32), dwa 
Folw ark i w ziem i urodzajnej, z obszernem i Ł ąkam i i L asem , 
budowle dosta teczne i dobre, gotowa in tra ta  z m łynów i ry- 
bołóstw a, około 1,600  Rs. W iadom ość o szczegółach w R e
dakcji „ K u rje ra  W arszaw skiego.11 (1 — 11 — 7962—(1723 1)

MAGAZYN F R Y Z J E R S K I  
A leksandra Lipink’a,

ulica N ow yS w iat N r 1257 (nowy 41).
N iniejszem  m a zaszczyt podać dla wiadomości W W. Dam, 

k tó re  raczy ły  zamówić G rzebienie osta tn ie j mody do p rzep i
nan ia  włosów, iż takow e obecnie z P ary ża  nadeszły. P rzy- 
tem  poleca wszelkie W yroby z włosów, k tórych wielki wy
b ó r przysposobił, W ybór przedm iotów  Toalety , Szczotki i 
G rzebienie, Pom ada i Perfum y, P u d e r biały , brylantow y i 
srebrzysty , Mydła do mycia i do golenia, F a rb y  do włosów. 
Obok tego za ła tw ia ją  się po za obrębem  Z ak ład u  wszelkie 
zam ówienia, ja k  np. T oalety  ślubne, balowe i t. p.

(1—3) — 7933— (17357)

Towarzystwo Przemysłowo-Handlowe

w  U L A D Ó W C E ,
w W arszaw ie na P lacu  Bankowym, 

dom JW . Ilr . Przezdzieekiego, 
sprzedaje L ik iery , W ódki, Alkohol, Rum y, Zyt- 
niów kę, Octy, M akarony i Krochm al. 

H andlującym  odstępuje się rab a t.
(16— 0) — 7046 — (15658)

Bilety W izytow e a la  Minute!
wykonywają się w Składzie  Papieru  

K W O W *l*SR IEG #,
nie ty lko  B ilety i A dressy, ale  nadto  B lankiety i D ruk i na  
k o pertach , na poczekaniu. (5—20) —7419—(16565)

> SA/ii iłM T A O iU JT
£  n a  Nowym-Swiecie, w prost ulicy Śto-K rzyzkiej
»  Dziś na kolację K otlet wołowy z rożna.

> Jutro na śniadanie Pieczeń barania.
W każdej porze wszelkie dziennym  jad łosp i- 

\  sem ob jęte  Potraw y. . ^
Obiady po kop. 25 i 30, od godziny le j do 4e,i 

po kop. 50, od godziny 2ej do 5ej. «
W  każdej porze m ożna dostać  D robiu, Zwierzyny, m 

K otletów  cielęcych i b a ran ich , B ifsztyku , R ozbrat- \  
lu  po w iedeńsku, Zrazów  A la  N elson i innych potraw . #  

Od godziny 8ej z ra n a  K A W A  ze śm ietanką i H E R - A

> BA TA .—M LEKO prosto od Krowy rano i wieczorem. ^  
P rzyjm ują się  obsta lunki na  m iasto. m

3  (10 — 0) — 7665 — (3374) \

OS T RYGI
Ostendzkłe 1 Holsztyńskie,

  z F lensburga, codziennie świeże, nadchodzą do
H andlu W in i D elikatesów  A. Uoequet, w Gmachu T e a 
tra lnym ' (S3—0) <002 (15574)

O S T R Y G I
Ostendzkie I Holsztyńskie,

codzień świeże w Handlu 
Ant. S t ę p k o w s k i e g o .

(25—0) — 7056— (15761)

WINOGRONA BADENSKIE
wyborowe i zupełnie słodkie nadeszły do S k ład  i 
A. Stępkowskiego. (54—0 ) — 6252— (1400)

ANANASA świeże.
CSKUSZHI Huehessy.
JABŁKiI Tyrolskie i 
KASZTANA W łoskie, poleca Skłai 

Ant Stępkowskiego. (2— 3) — 7940— (17,292)

t e a t r  w i e l k i .
Dziś: NASI NAJSERDCZNIEJSI. (wystąpienia

Pan i M odrzejew skiej).
J u t r o .......................

Ju tro :
TEATR r o z m a i t o ś c i .

Wystawa krąjowa Zachęty Sztuk P ię
knych, codziennie w H otelu  E uropejskim .

MUZEUM SKTUI4. PIĘKNYCH, w P ałacu  Ka- 
zimierowskim, w pawilonie na  lew o, we Czw artki i N ie
dziele bezpłatn ie, od godz: loej rano  do 2ej po południu.

A I K A 7 A R  P r z y  ulicy Królewskiej N r 411 ,codzien- 
nie, z wyjątkiem Piątków, przed 

staw ienie Wyższej Magji , P rofessors Antonio P h i
ladelphia. — Dziś Sfinx czyli głowa mówiąca.

______________(31— 0) — 6950—_______(15425)

Dziś i codziennie, w Z akładzie  Zimowym 
EŁHOltAHO, przy ulicy D ługiej, muzyk* 

t * f  pod dyrekcją P . P io tra  E ib l, uprzyjem niać b ę 
dzie chwile Szanownej Publiczności. (28—0 )— 7138—(15885.

przy ulicy Miodowej, w domu 
L esse ra  Dziś i ju tro  Przedstawienie 

Mtsgjl i Obrazów niknących przez Joachim a 
L essera , M agika. (1—20) — 7941 — (17355)

KURS U IB łd lf WARSZAAVgHJIEJ.
Dnia (8) 20 L istopada (868 i.

Monety i Papiery.
Pól im perjały R osyjskie rs. 6 k: — 
Dukaty H olenderskie rs: 3 k: 40 
Obligi skarbowe loo rs:, (oprócz kup:) 
L isty  Z ast: 3 okresu, I s .  z a r s :  too, 
L isty  zast: 3 okresu, I I  g., za rs: 1 oo 
L isty  likwidacyjne za  rub: sr: 100 
Nowa Ros: pożyczka prem : z r : l 864 

» T. » „ z r: 1866
Bilety B anku C esarstw a z r: i 860 
Akcje Drogi żel; W ar: W ied: za sztukę 
Akcje Drogi żel: W arsz:-B ydgoskiej, 
Akcje Głów: Tow. R os: Dróg Żelazn: 
Akcje Drogi żelaznej W arsz:-Teros: 
Obligacje kolei Żelaznej T eresuo lsk ie j 
Akcje Kolei Zel: F abr: Lodz: ‘

Ż ądano Płacono

R uble  i kop: sr.
_ __ 7 7 __
84 86 83 86
80 36 79 86
68 50 68 17

137 50 137 —
133 67 133 25
87 — 86 50
,— — 66 —̂
66 — 65 —
— — 118 25
95 — 94 —
91 — 90 —
86 — 85 —

' . t ' , . , 1 " 11 u>ez: od in s i  /.a s t: rs: l k. 64’ ,
Od Likwidacyjnych rs. 1 kop: 88% .

B erlin . W eksel loo tal:2  m. rs. l l 9 ' / 2 k: — rs: x191/3 k: 
Londyn  3 M. l funt st,: rs: 7 k: 32 rs. 7 k. 31 
P a ryż  W eksel 2 m. za 300  fr: rs: 87 k. 60 rs, 87 k. 30 
/ ł  icdftd W ek: 2 m .z a  150 w .a: rs. 93 k:75 rs. — k. — .

Ceny Targowe W am zaw skłe.- D nia 19 L isto  
pada, p łacono : Za korzec pszenicy od rs. 5 kop: 85 do rs. i 
kop: 75; żyta od rs. 5 k. 32  do rs: 5 k: 60; Jęczm ienia 4 i 2 -rzę 
dowego od rs. 4 kop: 5 6 do rsr. 4 k. 87; owsa od rs. 2 kop: 8*5 
do rs. 3 kop: — ; kartofli od rs. i kop: 5 do rs: 1 kop: 35.

O k o w i t y  płacono, dnia 19 L istopada, za wiadro od rs. E 
k. 19%  do rs. 3 k. 25% ; za garn: od rs: 1 k. 4 do rs: 1 k. 6.

W D ru k a rn i K u rje ra  W arszaw skiego-— Z a pozwoleniem  C enzury Rządow ej.

DWA DODATKI.



DODATEK d o  KURIERA WARSZAWSKIEGO Nr 258.
P iątek .  Dnia 8 (20) Listopada. —  Rok 1868.

PpjijJeehall do War»zaw7<
F re n k e l L u d : ku p : z B e riiu a  n r  1363a; G aw iński J a n  ob: 

* Ł ow icza  n r  1496; Ja k u b o w sk i M ic h a ł M ajo r z K rem ien - 
czuga n r  63a4; H r: L u b ie ń sk i J ó z e f  oby: z L odzi u r  I756b; 
S iek lu ck i H ip o lit S ęd z ia  z S iek lu c  n r  80; T a r ło  K a ro l u rz ę 
d n ik  z  L o d z i n r  I4 4 0 a ; T u r  W ło d z : u rz ę d n ik  z P e te rsb u rg a  
n r  414; Z a c h e r t  J a n  obyw: z O lkusza  n r  414; H r: Z am ojski 
S tan : obyw: z Jad o w a.

Wyjechali *W ar»z»w yi
C hristów  J a n  oby: do P ru s ; G rabow ski L u d : oby: do L u 

b lin a ; P a p ro c k i K lem ens oby: do L u b lin a .
■■ '*-

W ladoinoóel L iterack ie ._
— N er 46 Bluszczu, w yszed ł z d ru k u  i z a w ie ra : U 

lekcji p o p u la rn e j, p rzez  M Iln ic k ą ; K iedy  się d w a sę rc a  
ro z s ta n ą , (poezja); Czy m u się  p ow iod ło?  pow ieść K im bala , 
(p rz e k ła d  z ang ielsk iego) (c. d ); L is ty  z zag ran icy , p rz e z  J . L  
K raszew skiego; U stró j w szech -św iata , p rz e z  W . N .; P a ry z k ie  
now iny —  D o d a te k : U b ran ia  ś lu b n e ; W zó r do p rzec iąg an ia  
na tiu lu ; P ro f itk a  do l ic h ta rz a  z p e re łe k ; B ia ła  pow łóczysta  
spó d n ica  z tu ru iu rą  (pan ier); K rin o lin a  z taśm a m i do sk ró - 
ca n ia  i p o d łu ż a n ia ; S pódn ica  g a rn iro w a n a  a tła se m ; T u rn iu -  
ry ; K w ast szydełkow ą ro b o tą  do o z d a b ia n ia  ró żn y ch  u b io 
ró w ; G arn iro w an ie  do ko lorow ej spódnicy; M ody pary zk ie .

— W ędrowiec, N e r  308, w yszed ł z d ru k u  i za w ie ra : 
P o d ró ż  po zachodn im  S ud an ie , o d b y ta  p rzez  p. M age, (d. c.), 
z  5 m a drzew:); O rc iv a lsk a  z b ro d n ia , p. E m : G ab o riau  (d. c.); 
O p iśm ienn ic tw ie  se rb o -łu ży ck iem ; Je s ie ń , w iersz K. Podw y- 
sockiego; O pow staw aniu  to n u  i mowy u człow ieka  (d. c.); 
(z 2 m a drzew o:); K ro n ik a  zag ran iczn a ; N o w o śc i: lite ra c k ie , 
te a tra ln e , sz tu k i p iękne, z jaw isk a  p rzy ro d y , s ta ty s ty czn e , n e 
kro log ia .

— K łosy, N er 177, w yszły  z d ru k u  i z a w ie ra ją : P a n  
W alery , pow ieść W ołodego  S k iby  (c .d .); P o jed y n ek  po w yj
śc iu  z b a lu , o b raz  G erom e’a; R o b e r t :  H is to ry czn e  opow ia
d a n ie  M. R in g ’s , p rz e ło ż y ł M aksy: G liicksberg  (c. d .); Z am ek 
p e tro k o w sk i, p rzez  T . K .; P o k ło sie , p. E d w ar: L ubow skiego ; 
B enefis p a n i H eleny  M odrzejew sk ie j, p rzez  F . H. L .; L is ty  
J .  1. K raszew sk iego , (L is to p a d ); K o n serw a to rju m  m uzyczne 
w W arszaw ie , p. W ł: W iślick iego ; P rz eg ląd  p o lityczny ; Sza- 
chy; R y c in y : P o je d y n e k  po b a lu  m askow ym , o b raz  G erom e’a , 
(rysow ał n a  d rzew ie  T eg azzo , ry to w an o  w d rzew o ry tn i K ło
sów); L u d z ie  w iarogodni, czyli p ra w d a  je s t  życiem ; Szkice 
h u m o ry sty czn e  F ra n c : K ostrzew sk ieg o  (8 d rzew ory tów ); Z a
m ek w P e tro k o w ie , w n ę trze  z am k u  pe tro k o w sk ieg o  i p lan  
zam ku  p e trokow sk iego , (ry so w ał n a  d rzew ie  K orson , ry to -  

V ,* a n o  w d rzew o ry tn i K łosów ),

— W  ty ch  d n iach  w yszed ł z  d ru k u  Przew odnik  
Rolniczy, do p rz e jśc ia  z trz e c h  i czteropolow ego  gospo
d a rs tw a  w p ło d o zm ian  o p a r ty  n a  pagtewnońeł, oraz  
p rak ty czn y  sposób  p o s tę p o w a n ia  w ro ln ic tw ie , n a p is a ł J a n  
K o ta rsk i posiad acz  d ó b r  Mienia. S k ła d  G łów ny w K an to rze  
K om ierow ski e t  Com p, N ow y-Sw iat, dom  Z a rz ą d u  W ojsko
wego, w p ro st K o p ern ik a , ja k  rów n ież  n abyw ać m ożna w k a 
żdej znaczn ie jsze j k się g a rn i. C ena kop. 50.

(9 — 15) — 7427—

W Księgarni Gebethnera i Wolffa,
j a k  rów n ież  w e w szystk ich  inuych  k s ię g a rn ia c h  m iejscow ych 
i n a  prow incji, sp rz e d a ją  się  po cenie zniżonej, w y 
d an e  p rz e d  k ilk o m a la ty , pod  ty tu łe m  :

Bibljoteka rzemieślnika polskiego.
L Przewednlk dla stolarzy, z a m ia s t ceny  po

p rzed n ie j R s  i Kop. 5 0 , na  K op. 75.
2- Przewodnik dla kowali, z ceny R s. l n a K o p a O . '
3. Przewodnik dla garbarzy, z Kop. 25 n a K . 15.
4. Przewodnik dla jgiaerów, z K op. 90  n a  K op. 45. 
Osoby n a  p row incji zam ieszk a łe  za  n ad es łan iem  WLm. 8 ,

W prost do K się g a rn i G ebethnera 1 W olffa, pow yższe 
d z ie ła  f ra n k o  o trzy m a ją . (4— 0) — 7390—

D O N IE S IE N IA .
M A G IS T R A T

M I A S T A  W A R S Z A W Y .
P o d a je  się  do w iadom ości pow szechnej, że  w dn iu  15(27 ) 

L is to p a d a  r. b ., o godzin ie  11 z ra n a , o d b ęd  zie się  w S ali 
P o sied z eń  b iu ra  M a a is tra tu  lic y ta c ja  in  m in u s  p rzez  o p ie 
czę to w an e  d e k la ra c je  n a  do staw ę  ro k u  1869 m a te rja łó w  n a  
bó ty :

A. Dla Warszawskiej S traży Policyjnej:
1. M a te r ja łu  czarnego  łyczkow ego  n a  b ó ty  z d ług iem i 

cho lew am i p a r  10 60 , p a r a  od  rs. trz e c h  k o p . sześćd z ie się 
c iu .

?. M a te rja łu  z b ia łe j sk ó ry , n a  b u ty  z k ró tk ie m i ch o le 
w am i, p a r  2 1 2 0 , p a r a  od rs. je d n eg o  k o p ie je k  ośm dziesię- 
c iu . ,

B. Dla W arszawskiej S traży Ogniowej:
•9. M a te r ja łu  czarn eg o  łyczkow ego  n a  b ó ty , z d łu g iem i 

cholew am i p a r  1149, p a ra  od ru b . sr. trz e c h  ko p . sześć
dziesięc iu .

4 . M a te rja łu  n a  b ó ty  z k ró tk ie m i cho lew am i p a r  195 
w iększych , licząc  z a  m a te r ja ł  n a  je d n ą  p a rę  od  rs . je d n e g o  
kop . ośm dziesięc iu .

5. M a te rja łu  n a  b ó ty  z k ró tk ie m i ch o lew am i p a r  240 
m n ie jszy ch , p a ra  od rs . je d n eg o  kop . trz y d z ie s tu .

6. P asów  sk ó rzan y c h  z m o siężn em i b lach am i sz tu k  15, 
sz tu k a  od rs . jed n eg o , k o p ie jek  p ięćdziesięc iu .

M ający  p rze to  z a m ia r u b ieg an ia  się  o ta k o w ą  do staw ę , 
m ogą z łożyć  w czasie  i m iejscu  w yżej o zn aczonem  n a  rę c e  
p. o. P re z y d e n ta  M iasta , o p ieczę to w an e  d e k la ra c je , n a p is a 
ne  p o d łu g  w zoru  n iże j zam ieszczonego , a  w ty ch  w y raźn ie  
lite ra m i, b e z  sk ro b a n ia , p o p raw ek  i p rz e k re ś le ń , w y p iszą  
ja k i  o d stę p u ją  p ro c e n t od  cen  pow yżej w yszczególn ionych  i 
do n in iejsze j licy tac ji podanych .

N a d to  do  d e k la ra c ji  w in ien  być do łączo n y  k w it K assy  
G łów nej E k o n o m icz n e j m . W arsz aw y , n a  z ło żo n e  w te jż e  
w adjum  w ilośc i rs. 1250 i n a  k o sz ta  og łoszen ia  rs. 12 , 
k tó re  n ieu rzy m u jącem u  się  p ray  licy tac ji, n a ty c h m ia s t zw ró 
cone będą .

B liższe  w aru n k i d o tyczące  w m owie b ęd ące j l ic y ta c ji, 0 - 
ra z  w zory, są do p rz e jrz e n ia  w W y d zia le  A d m in is tra c y j
nym , k ażd o d z ien n ie  w yjąw szy d n ie  św ią teczne.

W zór do dehlar»e|i-
W  sk u te k  og łoszen ia  z d n ia  , . . p o d a ję  n in ie js z ą  d e k la 

rac ję , iż p odejm uję  się n a  po trzebę  ro k u  1869 (w y p isa ć  tu  
szczegółow o dostaw y z cen am i z og łoszen ia , i o d s tę p u ję  od 
takow ych cen p rocen tów  N N. (w ypisać li te ra m i) , p o d d a ją c  
się  w szelkim  obow iązkom  i z a s trz e ż e n io m  w w a ru n k a c h  li
cy tacy jnych  zam ieszczonym .

K w it n a  z ło żo n e  w K assie  E konom icznej m . W a rsz a w y  
w adium  w ilo śc i rs . 1250 i n a  k o sz ta  o g łoszen ia  rs . 12 p rz y  
n in ie jszem  załączam .

S ta łe  m oje zam ieszk an ie  j e s t  w N ., p isa łem  d n ia  N.
(Po d p isać  w y raźn ie  im ie  i nazw isko)

P . o. P re z y d e n ta ,
Je n e ra ln e g o  S z tab u , Je n e ra ł-M a jo r , W lthow»UI.

N acz e ln ik  K an ce lla rji, Zdzltow leekl.
( 3 — 3) — 7493— (D. W.)

Magistrat Miasta Warszawy.
P o d a je  się  do w iadom ości pow szechnej, że  w dn iu  15 (27) 

L is to p a d a  r. b., o godzin ie  12ej w p o łu d n ie , o d b ę d z ie  się  
w S ali P o sied z eń  B iu ra  M a g is tra tu , licy tac ja  in  m inus p rzez  
op ieczętow ane d e k la ra c je , a  po ich ro zp ieczę to w an iu  n a ty c h 
m iast d a lsza  pom iędzy  obecnym i k o n k u re n ta m i, k tó rz y  d e 
k la ra c je  złoży li, licy tac ja  g ło śna  o d  sum m y ja k a  n ą jk o -  
rzy stn ie j za d e k la ro w a n ą  zo s tan ie , n a  do staw ę  ro k u  1869.

A. Dla Warszawskiej S traży Policyjnej:
1. P łó tn a  flam an d zk ieg o , arszynów  1 4,575 , a rsz y n  od 

kop. 21.
2 . P łó tn a  koszulow ego, arszynów  1 1,262, w erszków  8, a r 

szyn od kop. 2 2 1/,.
3 . P łó tn a  podszew kow ego, arszy n ó w  2 7 ,9 1 7 , w erszków  8 , 

a rszy n  od  kop. 12 .
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4 . P łó tn a  czarnego  a s tra c lia n ją  zw anego, arszynów  414, 
a rszy n  od kop . 19.

5. K ita ju  n a  podszew kę, szarego  arszynów  £,684, c z a rn e 
go  a rszy n ó w  2 ,160 , a rsz y n  od kop . 17.

6. K am lo tu  czarn eg o , a rszynów  132, w erszków  8, a rszyn  
od  kop . 36.

B. Dla Warszawskiej Straży Ogniowej:
1. P łó tn a  f lam an d zk ieg o  w lepszym  g a tu n k u , arszynów  

l , s o i ,  w erszków  10, a rszy n  od kop. 22.
2 . P łó tn a  flam an d zk ieg o  w pośledn ie jszym  g a tu n k u , a rsz y 

nów  1 ,624, a rszy n  od kop. 21.
3. P łó tn a  koszulow ego, arszy n ó w  6,353, w erszków  12 , a r 

szyn  od  kop . 2 1 .
4. P łó tn a  podszew kow ego, arszynów  14 ,6 2 4 , w erszków  3 , 

a rsz y n  od kop. 13.
5. P łó tn a  czarn eg o  k rasze n in o  zw anego, a rszynów  2,693; 

w erszków  8, a rszy n  od kop. 19 .
6. F a r tu c h ó w  czarn y ch  sz tu k  84, sz tu k a  od  kop. 6 0 .
M ający  p rz e to  z a m ia r  u b ie g a n ia  się o tak o w ą  dostaw ę,

m o g ą  z łożyć  w czasie  i m ie jscu  w yżej o znaczonem , n a  ręce  
p . o. P re z y d e n ta  M ia sta , o p ieczętow ane d ek la ra c je , n a p is a 
n e  p o d łu g  w zoru  n iżej zam ieszczonego, a  w ty ch  w yraźn ie  
l i te ra m i, bez  sk ro b an ia , p o p raw ek  i p rz e k re ś le ń , w yp iszą  
ja k i  o d s tę p u ją  p ro cen t od cen  pow yżej w yszczególnionych i 
do n in ie jsze j licy tac ji podanych.

N a d to  do d e k la ra c ji  w inien  b y ć  d o łączo n y  k w it K assy  
G łów nej E kon o m iczn e j M. W arsz aw y , u a  z ło żo n e  w te jż e  
w adjum  w ilości rs., 1,510, i u a  k o sz ta  o g ło sz en ia  rs. 12, 
k tó r e  n ieu trzy m u ją cem u  się  p rz y  lic y ta c jin a ty c h m ia s t z w ró 
co n e  będ ą .

B liższe  w aru n k i do ty czące  w m ow ie będ ące j licy tac ji, o raz  
w zory , są  do p rz e jrz e n ia  w  W y d z ia le  A dm in istracy jn y m , 
k azd o d z ien n ie , w yjąw szy dn ie  św ią teczne .

W Z Ó R  DO D E K L A R A C JI.
W  sk u te k  o g ło szeu ia  z  d n i a  p o d a ję  n in ie jszą  d e ‘

k la ra r ję ,  i i  pode jm u ję  się  do staw y  n a  ro k  1869, (w ypisać 
szczegółow o dostaw ę z cenam i z og łoszen ia), i o d s tę p u ję  od 
takow ych  cen p rocen tów  N N , (p isać  lite ra m i) , p o d d a jąc  się 
w szelk im  obow iązkom  i z a s trz e ż e n io m  w w aru n k ach  licy ta 
cy jnych  zam ieszczonym .

K w it n a  z ło żo n e  w K assie  E kono m iczn e j M. W arszaw y  
w ad ju m  w ilości rs. 1,51 o, i n a  k o sz ta  o g ło sz en ia  r s .  12 
p rz y  n in ie jsze ra  za łącz am .

S ta łe  m oje zam ieszk an ie  je s t  w N N , p isa łe m  d u ia  NN.
(P o d p isać  w yraźn ie  im ię  i nazw isko).

P . o. P re z y d e n ta ,
Je n e ra ln e g o  S z tab u , J e n e ra ł-M ą jo r , W ł t ł t o w a U i  

N acze ln ik  K an ce lla r ji, K d a l t o w i c e U i .
(3— 3) —  7545 — (D. W.)

MAGISTRAT
M I A S T A  W A R S Z A W Y .

P o d a je  się  do w iadom ości pow szechnej, że  w dn iu  22  L i
s to p a d a  (4 G ru d n ia ) r . b., o godzin ie  I 2 ej w p o łu d n ie , o d 
będzie  się w S ali P o sied zeń  b iu ra  M ag is tra tu , L ic y ta c ja  in 
m in u s p rzez  op ieczę to w an e  d e k la ra c je , n a  dostaw ę ro k u  
1869 d la  W arsz aw sk ie j S tra ż y  ogniow ej.

1) C hom ont do w o żen ia  in s tru m en tó w , z c a ły m  p rzy b o - 
re m , to  je s t:  le jcam i, uzd eczk am i i t. p , sz tu k  6, s z tu k a  od 
rs . d w u d zies tu  ośm iu.

2) C hom on t do  pociągu  k a r , z  całym  p rzy b o re m , to  je s t: 
le jcam i, u zd ecz k am i i t. p ., sz tu k  25, sz tu k a  od rs. trz y d z ie 
stu .

3) Z g rzeb e ł sz tu k  sto , s z tu k a  od  k o p ie je k  sre b re m  siedm - 
dzies ięc iu  pięciu .

4 ) S zczo tek  do czyszczen ia  k o n i sz tu k  100, sz tu k a  od kop . 
sr. siędm  dzies ięc iu  p ięciu .

5) D e r  n a  k o n ie  z pop ręg am i sz tu k  18, s z tu k a  od  ru b . sr. 
trz e c h  k o p ie je k  p ięćd z ie s ięc iu .

M ający  p rz e to  z a m ia r  u b ieg an ia  się  o ta k o w ą  dostaw ę, 
m ogą z łożyć  w czas ie  1 m iejscu  w yżej oznaczonem , n a  ręce  
p. o. P re z y d e n ta  M iasta , op ieczętow ano  d e k la ra c je , n ap isan e  
p o d łu g  w zoru n iże j zam ieszczonego , a  w ty c h  w yraźn ie  l i te 
ra m i, bez  sk ro b a n ia , p o p raw ek  i p rz e k re ś le ń , w ypiszą  ja k i  
o d s tę p u ją  p ro cen t od cen  pow yżej w yszczególn ionych  i do 
n in ie jsze j licy tac ji podan y ch .

N ad to , do d e k la ra c ji w inien  być d o łączony  k w it K assy  
G łów nej E konom icznej M ia s ta  W arszaw y , n a  z ło żo n e  w t e j 
ż e  w adjum , w ilości R s. 120  i n a  k o sz ta  o g ło szen ia  rs . 12 , 
k tó re  n ieu trzy m u ją cem u  się  p rzy  lic y ta c ji , n a ty c h m ia s t 
zw rócone będą .

B liższe  w aru n k i do tyczące w m owie b ędące j licy tac ji, o raz  
w zory sądo  p rz e jrz e n ia  w W y d zia le  A d m in istracy jn y m , każ- 
d o d zienn ie , wyjąwszy dn ie  św ią teczne.

WZÓR DO DEKLARACJI.
W  sk u te k  o g łoszen ia  z  d n ia  . . . p o d a ję  n in ie jszą  

d ek la ra c ję , iż p o d e jm u ję  się  n a  ro k  1 8 6 9 , d la  W a rsz a w 
skiej b tr a z y  Ogniowej (w ypisać szczegółow o dostaw ę z o g ło 
szen ia ) 1 o d stę p u ję  od tak o w y ch  cen  p ro cen tó w  N N ., (w ypi
sać lite ra m i) , p oddając  się  w szelkim  obow iązkom  i z a s trz e 
żen iom  w  w aru n k ach  licy tacy jnych  zam ieszczonym .

K w it n a  złożone w K assie  G łów nej E konom icznej M iasta  
W arszaw y  wadjum  w ilości R s . 120  i n a  k o sz ta  og łoszen ia  
rs . 12 , p rz y  n in iejszem  załączam .

S ta le  m oje zam ieszk an ie  w N N, p isa łem  d n ia  NN.
(Podpisać  w yraźn ie  im ie i nazw isko).

P- o. P re z y d e n ta ,
Je n e ra ln e g o  S z tab u , J e n e ra ł-M a jo r , W i t k o w s k i .

N aczeln ik  K a n c e lla r ji, Z d z i t o w i e c k i .  
____________  (2 — 3 ) — 7749—-(D. W :)

m a g i s t r a t  m i a s t a  w a r s z a w y .
P o d a je  się do pow szechnej w iadom ości, że  w d n iu  22  L i

s to p a d a  (4 G rudn ia) r . b. o godzin ie  11 z ra n a , od b ęd z ie  
się  w sa li posiedzeń  b iu ra  M a g is tra tu , licy tac ja  in  m inus 
p rz e z  op ieczętow ane d e k la ra c je  n a  dostaw ę w ro k u  1869, 
d la  W arszaw sk ie j S tra ż y  Policy jnej.
♦ i i  6„u i S2td k  feicechów , ty le ż  p en d en tó w  z czarn e j sk ó ry  i 
dw óch ra  do r e w olw erów , je d e n  ta k i  g a rn itu r  od  rs .

2 ) 1060 sz tu k  b lach  najzy lb row ych  z h e rb em  m ia s ta  i po-
ą rzdkow ym  n um erem , sz tu k a  od kop. sr. cz te rd z ie s tu -
. / /  10 tu z jnów guzików  cynow ych z h e rb em  m iasta , tu z in  
od kop- s r . dw u n astu .

n , ^ ! S i P? e t0  z a u lia r  u b ieg an ia  się  o tak o w ą dostaw ę, 
m ogą z łozyć  w czasie  1 m ie jscu  w yżej oznaczonem  n a  rece
n nd łn  e a t a -M iaSta’ ° P iecz§towa ue d ek la rac je , ’ n ap isa n e  

ghr r  r ej zam iaazczonego, a w t y c h  w y raźn ieP li te -  
ndfltpnnin ro b an la i p o p raw ek  i p rz e k re ś le ń , w ypiszą ja k i

n in ie jsze j l ic y tlc j i  podanych.0^  w-VSZC7' eS'i!nioD >’ch > 1 d °

G ł O w n e S 0k-*arac^  d o łączony  być w inien  kw it K assy  
w  ilości r« °.m iczuej m. W arsz  n a  z ło żo n e  w te jż e  w adjum ,

■ ' . 1 n a  k osz ta  o g łoszen ia  rs : 12 , k tó re  n ieu trzy -
B b ż sze  w a r E  n a ty ch m ias t zw rócone będ ą .

w zorv  sa  dn yczące w  m ow ie b «dił cei  'tc y ta c ji , o raz
Prz e jrzem a  w W y d z ia le  A dm in istracy jn y m  

k ażdo d z ien m e, wyjąwszy d n ie  św ią teczne.
W Z O R  DO D E K L A R A C JI.

W  sk u te k  ogłoszenia  z d n i a  p o d a ję  n in ie jszą  de
k la ra c ję , iż  podejm uję się  n a  ro k  1869  d la  W a rsz a w sk ie j 
b tr a z y  ugn iow ej (w ypisać szczegółow o dostaw ę z  og ło szen ia )
1 o d s tę p u ję  od takow ych cen  p rocen tów  NN. (w vpisać lite ra m i) , 
p o d d a ją c  się w szelkim  obow iązkom  i z a s trz e ż e n ie m  w w aru n 
k a c h  licy tacy jnych  zam ieszczonym .

t j . w  K assie  G łów nej E kon o m iczn e j m ia-
s ta  W a rs  awy w adjum  w ilości rs . 55 i n a  k o sz ta  og łoszę- 
n ,a  rs. 12, p rzy  n in iejszem  za łączam .

h ta łe  m oje zam ieszk an ie  je s t  w N N , p isa łem  dn ia  N N . 
( ro d p isa ć  w yraźn ie  im ie i nazw isko).

P .  o. P re z y d e n ta ,
Je n e ra ln e g o  Sztabu  Je n e ra ł-M a jo r , W i t k o w s k i .

N acze ln ik  K a n c e lla r ji, Z d z i t o w i e c k i .  
_____________ (2— 3) — 7648— (D .W .)

m a g i s t r a t -
. M I A S T A  w a r s z a w y .

P o d a je  się do  w iadom ości pow szechnej, że  w d n iu  28  L i- 
s to p a d a  ( io  G rudnia) r . b ., o godzin ie  i 2 ej w p o łu d n ie , o d 
b ędzie  się w Sali P osied zeń  B iu ra  M a g is tra tu , L ic y ta c ja  in 
m inus p rzez  op ieczętow ane d e k la ra c je , n a  jed n o ro czn ą , to  
j e s t  od d n ia  l (13) S ty czn ia  1869 r ., do te g o ż  d n ia  i m ca 
1870 r., dostaw ę n a  p o trz e b ę  b iu r  M a g is tra tu  m ia s ta  W a r 
szaw y, o le ju  czyszczonego do  lam p  około  w iad e r 117 o d rs .



* kop. 97  za wiadro, w warunkach zamieszczonej i do n i
niejszej licytacji ustanowionej.

M ający przeto zam iar ubiegania się o takow ą dostawę, 
mogą złożyć w czasie i miejscu wyżej oznaczonem, na ręce 
p. o. P rezydenta  M iasta, opieczętowane deklaracje, napisane 
podług wzoru niżej zamieszczonego, a  w tych wyraźnie li
teram i bez skrobania, poprawek i przekreśleń, wypiszą ja k i 
odstępują procent od ceny w w arunkach zamieszczonej i do 
niniejszej licytacji ustanowionej. .

N adto do deklaracji, winien być dołączony kwit Kassy 
Głównejj Ekonom icznej M iasta W arszawy na złożone w te j 
że wadium w ilości r s r .  45 i na koszta ogłoszenia rsr. 10, 
k tó re  nieutrzym ującem u się przy licytacji, natychm iast zw ró
cone będą.

Bliższe warunki dotyczące w mowie będącej licytacji, oraz 
wzory, są do przejrzenia w W ydziale Adm inistracyjnym , każ- 
dodziennie, wyjąwszy dnie świąteczne.

Wzór do deklaracji.
W  skutek  ogłoszenia z dnia . . . podaję niniejszą dek la

rację, iż podejm uję się dostawy w ciągu roku 1869, to 
je s t od dnia 1 (13) Stycznia 1869 roku do tegoż dnia i mca 
1870, n a  potrzebę M agistratu  m. W arszaw y, oleju czyszczo
nego w iader około 117, po rs. 4 kop. 97 i odstępuję od ce
ny takow ej| procentów NN , (pisać literam i), poddając się 
wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom  w w arunkach licytacyj
nych zamieszczonym.

Kwit na złożone w Kassie Ekonom icznej M iasta W arsza
wy wadjum w ilości rs. 45 i na  koszta ogłoszenia rs. 10, przy 
niniejszem załączam .

S tałe  moje zam ieszkanie w NN., pisałem  dnia NN.
(Podpisać wyraźnie im ie i nazwisko).

P . o. Prezydenta,
•Jeneralnego Sztabu, Jeiierał-M ajor, Witkowski.

Naczelnik K ancellarji Z d z i t o w ł e c k l .
(1—3) — 7817— (D. W.)

‘ RZĄD GUBERNJALNY WARSZAWSKI.
Podaje do powszechnej wiadomości, że poczynając od dnia 

2 ( 1 4 )  G rudnia r. b. o godzinie 12 w południe, w sali licy
tacyjnej R ządu Gubernjalnego, p rzy  ulicy Miodowej, odby
wać się będzie głośna in plus licytacja, n a  sprzedaż ró ż 
nych dzieł treści religijnej, po księgarni M issjonarskiej 
w W arszawie, na rzecz skarbu zajętych.

Spis książek do sprzedaży zakwalifikowanych, oraz wa
runki licytacyjne, przejrzane być mogą codziennie w go
dzinach służbowych w W ydziale D óbr R ządu Gubernjalnego.

Assesor J  D e l i o s z y i i s k l .
R eferen t Bojarski.

(1— 3) ___________________  — 7956— (D. W .)

Rada Szczegółowa Opiekuńcza
Szpitala Dzieciątka Jezus «  W arszauie-
Podaje do wiadomości, iż w dniu 2 0  L is to p ad a  (2  Grudnia) 

r. b., o godzinie 11 ej rano, w Gmachu Szpitala  Dzieciątka 
Jezus, przed delegowanymi Członkam i R ady Szczegółowej 
Opiekuńczej tegoż Szpitala, odbędzie się głośna licytacja in 
plus na sprzedaż Efektów po zm arłych pozostałych w Szpi
talu, a  mianowicie:

Odzieży sukiennej letn iej i watowej, płaszczów i salop 
podszytych futrem  i niepodszytych, kożuchów i kożuszków, 
butów i różnego obuwia skórzanego i szlafroków sukiennych, 
o ilości i jakości k tórych przekonać się m ożna na miejscu.

L icytacja rozpocznie się od summy rs. 50.
W adjum  do licytacji oznacza się po rs. 15.
U trzym ujący się przy licytacji obowiązany będzie' zaraz 

dopłacić do złożonego wadjum resztę  wyrównywającą po- 
stąpionej przez niego summie.

W adjum  składane ma być w K assie Szpitalnej, w dniu do 
licytacji oznaczonym , najpóźniej do godziny l i e j  rano, nik t 
howiem nie posiadający kwitu te jże  kassy na złożone wa
djum, do licytacji przypuszczonym nie będzie.

U trzym ujący się przy licytacji, obowiązany będzio oprócz 
zap łacenia, ja k  wyżej, postąpionej summy, zapłacić nadto 
koszta ogłoszeń tej licytacji.

W adja osób nieutrzym ujących się przy tejże, natychm iast 
po odbyciu takow ej zwracane im będą.

Opiekun Prezyćujący, J .  M ia n o w s k i .
Pom ocnik N adzorcy Szpitala, M u c h a r s k i .

(l —3) — 7922 —(D. W.)

U l -

KOMITET BUDOWY RATUSZA W WARSZAWIE.
Podaje do powszechnej w iadom ości, iż w dniu 11 (23) 

L istopada  r. b. o godzinie 2 z południa, odbywać się będzie 
w biurze K om itetu budowy R atusza  w starym  ra tuszu , przy 
ulicy Senatorskiej egzystującym, licytacja in minus przez o - 
pieczętow ane dek laracje  na dostawę drzewa sosnowego sązn 
półkubicznych 73 i węgla kamiennego korcy 304.

Cena za jed en  sążeń półkubiczny, oznaczona je s t  na  rs. 5, 
zaś korzec węgla kam iennego na kop. 75.

Mający przeto zam iar ubiegania się o powyższą dostawę, 
zechcą złożyć w miejscu i czasie wyżej oznaczonym, opie
czętowane dek laracje  na  stęp lu  ceny kop. 30, podług wzoru 
poniżej zamieszczonego, oraz wadjum  w kwoeie rs. 70.

Bliższe wiadomości są do p rzejrzenia w b iu rze  K om itetu 
każdodziennie w godzinach biurowych.

Prezes,
Jeneralnego Sztabu Jen era ł-M ajo r W łtkowikl.

N aczelnik K ancellarji, Zaborowski.
Wzór do deklaracji.

W  skutek  ogłoszenia K om itetu Budowy R a tu sza  z dnia 6 
(18) L istopada  r .  b ,  N r 2219, podaje niniejszą dek larację, 
mocą której obowiązuje się dostawić do budowy ra tu sza  
drzewa sosnowego sążni półkubicznych 73, oraz węgla k a 
miennego korcy 304, razem  na rs. 693 anszlagowanych, a 
odstępuje od takow ej summy procentów  . . . poddając się 
wszelkim  obowiązkom i zastrzeżeniom  w w arunkach licyta
cyjnych zamieszczonym.

W adium  rs. 70 składam ,
W arszaw a, dnia . . . L is topada  1868 r.
(Podpisać imie i nazwisko, oraz N r domu zam ieszkania)

(1— 1) — 7954— (D. W .)

R A D A  S Z C Z E G Ó Ł O W A
Głównego Domu Schronienia w Grójcach.

Podaje do wiadomości, że z powodu niedojścia do Bkutku 
drugiej licytacji na dw udziesto-dwu-letnie wydzierżaw ienie 
Folw arku Sadków duchowny, do Domu Schronienia n a le żą 
cego, składającego się z gruntu  ornego mórg 243 p rę t. 263, 
k tó ra  d la n iedotrzym ania warunków kon trak tu  przez d z ie r
żawcę następuje, odbywać się będzie w dniu 14 (26) L is to 
pada r. b., o godzinie 1 2 ej w południe, trzecia głośna m  
plus licytacja, w K ancellarji Szpitala  Grójeckiego, od summy 
rs. 533 kop. 25 rocznej dzierżawy.

Folw ark  powyższy położony je s t o 6 w iorst od M. G ró j
ca, a o wiorst 4-2 od M. W arszawy.

K ażdy ubiegający się o tę  dzierżaw ę winien złożyć wa
djum w ilości rs. 200, na  ręce Prezydującego.

Bliższe szczegóły dzierżawy objaśnią warunki przedlicyta- 
cvine k tóre  przejrzeć m ożna w K ancellarji Szpitala  G ró 
jeckiego. (2— 3) 7905 (D. W.)_____

ROllOKA ALEKSANDRÓW©
niniejszem  ogłasza, iż w dniu 1 8 , 19 i 20 L istopada, (30 L i
stopada, l i 2 Grudnia) r. b , sprzedaw ane będą  w W ło- 
c ław sku przez publiczną licytację tow ary skonfiskowane, o- 
szacowane razem  na rs. 2000, a mianowicie: wyroby baw eł
niane, w ełniane, lniane, oraz inne różne towary. W yż 
wspomnione przedm ioty sprzedaw ane będą każdodziennie od 
godziny 11 z rana  do 4 po południu.

( j - 3 )  — 7 9 2 9 - ( P .  W.)

REJENT KANCELLARJI OKRĘGOWEJ
w Kutnie.

Zaw iadam ia Szanowną Publiczność, że na mocy pozwole
n ia P rezesa T rybunału  Cywilnego w W arszawie z dn ia  14 
(26) Październ ika  1 8 6 8  r. za N r 12,192 wyszłego, i na  ż ą 
danie Sukcessorów W alentego Zaborowskiego, we wsi Bie- 
lawkach, Powiecie Kutnowskim, gminie Sójki, dn ia  19 L is to 
pada (l Grudnia) r. b. i następnych, od godziny 10 z ra n a  
w zabudowaniach dworskich, jak o  miejscu otwartego, sp a d 
ku, odbywać się b ę d d e  licytacja za gotowe pieniądze, ró ż 
nych inw entarzy gospodarskich żywych i m artw ych, oraz 
ruchomości domowych, do spadku po rzeczouym  W alentym  
Zaborowskim należących, n a  k tó rą  chęć kupna m ających 
zaprasza.

Kutno, dnia 5(17) L istopada 1868 roku.
Ignney Mjśllborskl.

(1 — 3) —7937—(D. W )



F a b r y k
W i l Ż K E

i T a b a
OC1ŁOSZEIIE
c z n e j  K. T e o f i 1 i d y.

Już ogłoszonem było, jak ze zmiana zasad fabrvkacvinvch. Fabrvkn

H
M

nazwie (1). Najprzyjemniejszy

„Róża“ zwijane dużego formatu po rs. 1 kop. 50.
„Róża" zwijane małego formatu po rs. 1 kop. 20.
„Róża“ nasypne średniego formatu po rs. 1 kop. 20.

Zalety ich są, następujące: Prześliczny zapach odpowiedni 
smak średniej mocy (2). Czysta i dobra robota (3).

Lepszych jak  te papierosy chociażby i kto chciał zapłacić rubla 
za sztukę, nie znajdzie nigdzie.

Nasypne z swojej natury fabrykacyjnej, mają nieco mniej zapachu. Gdy ciągłem ich uży
w an iem i przyzwyczajeniem się, powonienie traci swoje siły i staje się niezdolne by dobrze po
czuć miły ich zapach, przeto dobrzeby było przynajmniej raz na dzień palić dobre Cygaro

Tytun używany do tych Papierosów dostać można w funtach li tylko po obstałowaniu.' Ce
na funta jednego 5 rubli.

C f G A B 1
„Mille fleurs“ dużego formatu po 4 rs. 100 sztuk. •
„Bouquet Londres“ średniego formatu po 3 rs. 100 sztuk.

Fabryka nie może powiedzieć o tych dwóch gatunkach, że chociażby rubla za sztukę za
płacić, nie bywają lepsze, ale może śmiało zapewnić^ że takiej szczególnej dobroci Cygara u nas 
sprzedają się po daleko wyższych cenach. O nowych innych gatunkach, w niedługim czasie wy
puszczać się mających, będzie oddzielnie ogłoszonem.

(1) Zapach je s t  naturalnym , jeślib y  kto życzy ł przekonać się , to niech raczy do Fabryki n o fa tv o n W  .i*
(2 ) Ś red n ie j m o c y . F a b ry k a  n ie  m o że  z a d o sy ć  u c zy n ić  ży czą cy m  s ła b szy c h  lub b ard zo  m ocnvrh  hn 

s z a n ie  do  ta k ich  w yb orn ych  liś c i in n ych  le k k ich  lu b  m ocn ych , w y p a d a ło b y  ja k  do s ta r e g .  d o b reeo  w i n a  ■
d o m iesza ć . (3) B ib u łk a , w c z a s ie  p a le n ia  n ie c o  cz a r n ie je , z a ra d z ić  tem u  n ie  m o żn a , b o  to  ie s t  sk u tk iem  ► 
tu ra ln ej t łu s to śc i ty ch  liśc i, k tó ra  to  w ła śn ie  t łu s to ść  w y d a je  ten  p r z eś lic zn y  zap ach  z re s z tą  k o lo r  h h łt"  ‘ 
n ie  p o w in ien  b yć u w a ża n y m  za  j a k ą ś  w adę 1 ’ ** r d1du ik i

Ważne Ogłoszenie!
W  n ieru ch o m o śc i p o ło ż o n e j w W a r sz a w ie , p rzy  u licy  M u 

ran ów , p o d  N r  2 2 0 9 /1 0 , j e s t  do  w y n a jęc ia  m ie jsc e  o d p o w ied 
n ie  n a  F a b ry k ę  ta b a czn ą  la b  in n y  te g o  ro d za ju  z a k ła d , g d y ż  
b u d ow la , (a  raczej dom ), j e s t  c a ły  m u row an y , dw u p ię tr o w y ,  
z e  s try ch em  i śp ic h r zem , o ra z  o ficy n ą , w sz y s tk o  z o d d z ie l
iłem  p o d w ó rzem  i b ram ą. P o n ie w a ż  z a ś  d o tąd  is tn ia ł  tam  
m ły n  d e p ta k  z e  w sz e lk ie m i a k cesso r ja m i, za te m  ż y czą cy  o b 
ją ć  p o w y ż szą  p o s se s ję , m o ż e  je d n o c z e śn ie  n a b y ć  ra ze m  lub  
o d d z ie ln ie  r e m a n e n ty , s k ła d a ją c e  s ię  z  m ły n k ó w , k a m ien i, 
k ó ł  i t. d . W ia d o m o ść  n a  m ie jscu  u w ła ś c ic ie la  dom u , k a -  
ż d o d z ie n n ie  w y ją w szy  S o b o ty : z ra n a  do  g o d z in y  9ej, a  po 
p o łu d n iu  od  4 e j.— W ó I F . M u l i l s s t e l i i ,  W ła ś . D om u.

(1 — 3) — 795 2  — (1 7 ,3 4 1 )

M

M
N
N
M
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M
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7 o 12 — (] 6443)

Nagrody Rs. 5.
D n ia  19 b. m ., zg u b io n y  z o s ta ł n a  P o c z c ie  W o r ec z e k  c z a r n y ,  

r y p so w y  z  k la m erk ą , w środ k u  Its. 75, to  je s t  je d e n  p a p ier  
p ię ć d z ie s ie c io -r u b lo w y , d ru gi d w u d z ies to p ięc io -ru b lo w y  i  n ie 
co  drobn ej m o n ety  i p ró b k a  cza r n a  w e łn ia n a . S u m ien n y  z n a 
la z ca  m a ią c  w zg ląd  n a  w dow ę m ająeą_ s z c z u p ły  fu n d u sz , ra 
c zy  o d d a ć  p od  N r  1618 lit .  g, u lica  Ż ó raw ia , dom  P łu ż a ó -  
sk ieg o , m ie szk a n ia  N r  13.

(A- 2 ) ____________________________ — 7 9 5 1 — (1 7 ,3 2 9 )

S ą  do sp r zed a n ia  w e W s i  C z y s t e

Drzewka Owocowe,
r o zm a ite g o  g a tu n k u , po  ś . p. K a z im ier zu  S in -  

k o w sk im . W ia d o m o ść  p od  N r 3 0 7 l F ,  z a  W o ls k ie m i R o g a t
k a m i, w p ro st L a sk u  sp a cero w eg o  n a  C zystem , u W ła ś c ic ie la  
dom u (3 — 3) — 778fi — ( 17057)

Łych kraiowTcir o ktA graniczBycb’ j*k o t e i i  na-
jerze  W arszaw sk?m  w t0  juŻ d o n ies io n era  M o  w  K ur- 
iu b  p o jed yn czo  ó o  W £  2 5 wy Pr z e dai% s iS czę śc io w o  
w yk azan ych  r a d f l  9  ,  u m ia rk o w a n y ch  p rzez  zn aw ców  
K g * -  od  g o d z in y  10 ran o  do 4 po p o łu -  

n  W1§';a i a  to  w d o m u  p rzech o d n im , p rzy  u-

4 ,“  “  Ń M .Ł L
, ‘ g  ’ g d z ie  s tr ó ż  bram y w sk a że .
_  _  - 7 9 5 7 - 1 1 7 , 3 3 3 )

FABRYKA RĘKAWICZEK J
P. A. PETROWICZA,

■ z • , s t “ lej4 ca  daw niej na  K r a k o w s k ie m -P rz e d -  
m teśc iu , N r 435, p r z esz ło  od la t  20, o tw a rtą  z o 
s ta ła  na  now o przy u licy  M iod ow ej, w dom u P a n a  
G rab ow sk iego , N r 486  n a p rzec iw  f.la ró w .

P o le c a  s ię  Ł a sk a w ej P u b lic z n o śc i z  r ó żn em i ga -  
tn n  am i ręk a w icz ek  ta k  d a m sk ich  ja k  i m ę z k ic h  i 
1 m ierni w yrobam i ręk a w iczn icze m i.

Z a  d o b ro ć  tow aru  p o r ę cz a  z n a n e  ła sk a w ej p u b li
c zn o śc i z  daw nych  la t  su m ien n e  w y k o n y w a n ie  r o b ó t  
i r z e te ln o ść  firm y. P  A .  P e t r o w l e z .

(!_— 3 [  _  — 7 9 5 8 — (1 7 ,3 3 6 )



_  V  -

USINE A VAPEUR
M YDŁA CLlCERiriO W EGO

w  WARSZAWIE,
PLAC TEATRALNT POD NUMEREM 473.

r - G I C E R V N A  w r ę k u  z r ę c z n e g o  F a b r y k a n t a  P ą c h n i d e ł ,  j e s t  j e d n y m  z  n a jw y b o r n i e j s z y c h  a r t y k u ł ó w  1 Y  
l » ł «  f i l i c e r y n o w e  p r z y r z ą d z o n e  w e d ł u g  p r a w i d e ł  s z tu k ! ,  u t r z y m u j e  s k ó r ę  w k a ż d e j  p o r z e  r o k u  m i ę k k ą ,  de-  
b k a t n a  i p r z e j r z y s t ą ,  r ó w n i e ż n a d a j e  s ię  d o s k o n a l e  do  g o l e n i a ! ż a d n e  . n n e m y ^ o  t . m le to w e  n . e  p r z e w y ż s z y  go  w d o 
b r o ć ”  W s z e l k o  n ie  j e s t  o b o j ę t n ą  r z e c z ą ,  w  k t ó r e j  chw il i  f a b r y k a c j i  GLICERYNA d o  m y d ł a  d o d a w a n ą  b y w a ,  
g łó w n ie  z a ś  G l i c e r y n a  p o w i n n a  być  c h e m i c z n i e  e a y B t ą ,  w o ln ą  o d  ^ z y ^ t k i c h  k w a s ó w  i w a p n a .

P o ś w ię c i l i ś m y  t e m u  a r t y k u ł o w i  s z c z e g ó l n i e j s z ą  u w a g ę ,  i wyrabiamy IÛ IDŁo Glicerynowe, k t ó r e  p o d  
k a ż d y m  w z g lę d e m  m o ż n a  n a z w a ć  d o s k o n a ł e m ,  zalecamy je  zatem Szanownej Publiczności, i j e s t e ś m y  p e w n i  Jej z a d o -

1. Składy: w St. Petersburgu u Braei Rucli, na Newskim Prospekcie;
.j. B w Moskwie u Rennigrero I S p ó łk i ,  obok Kuźnickiego Mostu;
3 . ,  w Berlinie u Polil i Hraemer 8. Unter den Linden.
4  ’ w Rydze u Aleksandra Lass i Spółki.

(4- 10) —7882—(5705)

Potrzebną, jest Niemka
przychodnia, od lgo Grudnia na cały dzień, do szycia i do
zoru dzieci, przy ulicy Nowolipie pod Nr 2475, mieszkania 
Nr 11; godziny do umowy od loej do 12ej rano.

(1—1) — 7948—(17340)
Jest do sprzedania

Płaszcz wojskowy z Peleryną,,
oraz inna Garderoba cyw iln a ,

za cenę umiarkowaną.
TJlica Sienna, dom Horna, Nr 1491, mieszkania Nr 29, 
w podwórzu na dole. (1 3) — 7936—(17297)

O S O B A
przybyła z prowincji, poszukuje w Warszawie miejsca przy 
zarządzie domu, do towarzystwa, lub do dozorowania dzie
ci. Wiadomość przy ulicy Tamka Nr 2854.

(1 — 1) —7947— (17338)
żądaną jest S I M A  R u b li  rg.

J r lS j t ,  1 0 , 0 0 0 ,  na Iszy Numer hypoteki 
M g y  Majątku Ziemskiego, na bardzo ko- 

”  rzystnych warunkach. — Tamże po- 
trzebne są używane S A N K I -  — Wiadomość w Zakładzie 
Fryzjerskim, w Hotelu Krakowskim.

3 1 (1—3) —7933—(17294)

CENT ZNIŻONE*
Zupełna wyprzedaż drzewa opałowege twardego i miękkiego

W SĄŻNIACH I SAŻNIKACH,
ZE SliŁADŁ' III. A.

Nu 14 ulica Dobra nad Wisłą, za łazienkami Banzemera, obok głównego wodociągu. 
Obstalunlri przyjmują się:

“4  W Wekslu P. Gltickson et Comp ulica Krak. P - d m .^ P a ła c  Hr. Potockiego.
c) W Składzie Papieru P. J  R a k o c zy  P l a c  T e a t r y  om ^  K rzy ła .
d) W Księgarni P^Gutwein, ulica Krakowskie-Przed. pana Neufe]da.
e) W Składzie tabacznym P. Ziiskinda na (jr 7 ,, Graniczna w domu Bernsteina.
/}  W Składzie. Tabacznym PP. Pfeiffer i Landau, nlim  Gramczna^w
g) W Handlu Win Pana Szadorskiego, róg “ llcyN̂ , 309 (58 nowy).
A) W Dystrybucji Tabacznej, ulica N o w y - S w ia t ,  « r  v w —7824—( l 7,178)

( 2 - 6 )  .  .  _ -



-  VI -

M E C H A N r iK  zdatny do gospodarstwa, o- 
pstrzony chlubnemi świadectwami, skutkiem dłu

giej choroby pozbawiony miejsca, uprasza serc litościwych 
o danie mu jakiegokolwiek zajęcia na wsi przy gospodar
stwie, gdzie mógłby naprawiać w razie potrzeby zepsute 
machiny, pełniąc obowiązki Pisarza prowentowego lub ja- 
kieko lwiek inue. Bliższa wiadomość w Redakcji „Kroniki 
Rodzinnej,“ ulica Mazowiecka Nr 1351, do Arnholda.

(2—2) —7605—(16715)
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TRAN BIAŁY Z NORWEGII.
n i n i ' i  t r a n ).

Najświeższy, oczyszczony za pomocą pary, z wielkiem sku
tkiem przez zagranicznych lekarzy obecnie zalecany, w sma
ku bardzo przyjemny, nieustępujący oliwie z sardynek; nad
szedł do mej apteki i sprzedaje się flaszka po kop 60 
żółty zaś oczyszczony po kop. sr. 50. O czem mam honor, 
W W. Doktorów i Szanowną Publiczność zawiadomić.

Tran biały, według obecnej metody przyrządzony, który 
w tych czasach otrzymałem, pod względem skutków i zalet, 
przewyższa wszelkie trany, dotąd w użytku będące, a m ię
dzy niemi, tak zachwalane Hoga i Joungha, które w trój- 
nasób drożej kosztują, a w skutkach i smaku niczem się nie 
różnią od obecnie sprowadzonego, o czem pp. Doktorzy naj
lepiej przekonać się mogą i zarazem zwrócić szczególną u- 
wagę na takowy, zwłaszcza w obecnej porze, gdyż jako śro
dek lekarski, zawierający jod w swym składzie, jako tłuszcz 
rybi, działa bardzo skutecznie na choroby piersiowe, mając 
własność odwilżania i użyźnienia płuc, przyczynia się wiele 
do dobrego utrzymywania cieplika w organizmie ludzkiem, 
w skrofułach zaś u dzieci, jes t środkiem radykalnym. Jako 
medykament, wielką ludzkości oddaje przysługę, gdyż zaró
wno dla wątłych dzieci, jak osób wycieńczonych, oraz s ta r
ców schorzałych, jes t bardzo wzmacniającym środkiem, o 
którego zbawiennych skutkach, przekonywa wielkie zaleca
nie go z mej apteki przez najznakomitszych tutejszych Do
ktorów.

N adto, apteka posiada stale wszelkie specialia zagrani'- 
czne i krajowe, Szlam i Ług Ciechociński, Wody Mineralne 
sztuczne, Wodę Sodową i Selterską w syfonach z własnej 
fabryki, które wydaje w większych ilościach na wszelkie 
uroczystości i wesela bez zastawu na syfony, jedynie za 
gwarancją zwrotu w całości bez uszkodzenia, licząc syfon 
wody po kop. sr. 10 . — Ł . f t r o t m u  , wł. apteki. Róg 
Nalewek i Franciszkańskiej, Nr. 2258 , w Warszawie.

(+— 6) — 7365— (16,246)

§  WIADOMOŚĆ DLA LEKARZY.

SYROP D ~  FORGET
1 używa się z najpomyślniejszym skutkiem przeciw K A -, 
(TAROM, uporczywym KASZLOM, KOKLUSZOW I,ner-i 
wowej irrytacji naczyń płucowych i wszelkim cierpię- ’ 

Jniom piersiowym. i

k Lekarze Paryzcy zawsze z pomyślnym skutkiem gol 
przepisują. Łyżeczka od kawy jest dostateczną. Dostać!

)można w Paryżu u Dra Chable, rue Vivienne, 36: i

f w Warszawie wyłącznie w Składzie Materiałów A p tecz-L  
nych W. Gallego. (a—o) —7725—(2306) Ł

PP. GRIMAUT.T Pt r>  A .,t.,i,. .. IPlYZU

ę j t e c z m i e j s z y  ś r o d e k  od
TRANU WIEŁORYBTF.ftn

Środek ten zawiera jod w ścisłem połączeniu z sokiem ro 
ślin anti-skorbutycznych jakiemi są: chrzan, rzeżucha, etc., 
których skuteczność jest powszechnie znaną, a w których to 
jod znajduje się wstanie naturalnym. Z tego to właśnie wzglę
du zastępuje on Iran  ze Stokfiszu, którego smak jest niezno
śny i trudny do strawienia. Nieoceniony jes t w leczeniu dzieci 
cierpiących na lym fatyzm  i k rzy w ien ie  nie ko
ści pacierzewej,przeciw n ab rzm ien iu  gruezo- 
ło w  szyi, strup ów  na g ło w ie  i eb liezu . To- 
niczny i czyszczący zarazem w zbudza apetyt, u ła 
tw ia  traw ien ie , pow raca tk a n k o m  e la ła  ich  
jęd rn o sc  siatui*;i3n«}, przepisuje sio często przez le
karzy w początkach  suchot.

Dostać można w Warszawie w Składach Materjałów Ap
tecznych PP: Mrozowskiego, Gallego i Spiessa; w Wilnie 
w Aptece Chrościckiego; w Kijowie w Aptece Marcińczyka.

________ . 12 —  3 2 )  — 7 7 5 6  —  ( 1 6 9 1 8 1

Do prowadzenia przezemnie na 
wielką skalę Handlu Wyrobów szmu-

ajenta na W a r s z a w f ^  ° dp0wiednieS°

Rudolf Frendenberg.
W Berlinie, Jerusalem Strasse, Nr 23 . 

(3~ 6) —7798 — (17,063)

O
Ks. 10 nagrody.

L mieszkania Właściciela posessji Nr 926b, róg 
Chłodnej i Żelaznej, zginął K E C iA K E K  dum 

_ U R I ,  złoty, zE m alją  z obu stron, brylancikami wy- 
łożony, zjednej napis: „Souvenir,11 z drugiej Bukiet. Upra
sza się P r- Zegarmistrzów o zwrócenie uwagi. 
_______________________ (2 — 3) —7918—(17263)

S Ł O M I  A N K I ,
wyrabiane przez ociemniałych wychowańców tutejszego In 
stytutu, są uo sprzedania. Nabywać je  można u Furtjana 
Instytutu Głuchoniemych i Ociemniałych, po cenach stałych. 
Wyroby ociemniałych Panien, Szaliki, Kamasze, Kaftaniki, 
sprzedają się w turcie oddziału żeńskiego.
_______________ (2—3) —7895 —(1 7243)

^ ac2 s*w a ros^> powozowa,
f °  ®Pri!edania, na Chmielnej ulicy Nr 7, czwar- 

od Nowego-Swiatu, po lewej ręce.— 
Tamże A n gie lsk ie  mało używane.

(3—3) —7830—(17097)



-  VII - -

W  D o b rach  O rd y n ac ji Z am ojsk ie j po łożonych  w Gu- 
b e rn ji  L u b e lsk ie j, są, do w y d zie rżaw ien ia  w k ażdym  
czasie  n a  la t  24 fo jw ark i, to  je s t :  %

1. F o l w a r k  Ś w i d y ,  m ający  ogólnej pow ierzch- g» 
n i m orgów  347 p rę t. 230 (około  177 d ies ia ty n ), odle- % . 
g ły  od m ia s ta  pow iatow ego T om aszó w  i d rog i b ite j ^  
p rzy  g ran icy  G alicyjskie j o w io rst 8.

2. Folwark Łatyezyn, obejm ujący  pow ierz- w  
ch n i m orgów  313 p r: 81 (około  157 d ies ia ty n ), odle- S  
g ły  od m ia s ta  S zczeb rzeszy n a  o je d n ą  m ilę  od m ia- 
s ta  pow iatow ego Z am o stja  o m il 3 ’/,. . m

3. H n i o n j a  C h o n i ę e ł g k a  z g ru n tam i d rug iej m  
ko lon ji S taryzam ość. sk ła d a ją c a  się z p rz e s trz e n i m o r ' 
gów 112 p rę t . 66 (około 57 d ie s ia ty n ) o d leg ła  od 'M 
m ia s ta  P ow iatow ego Z am o stja  o m il 2 i po łożona, 
p rzy  d ro d ze  b ite j, j e s t  do w y d z ie rżaw ien ia  od  1-go %  
L ip c a  1869 ro k u . . • 0

M ający  ch ęć  zad z ie rżaw ien ia , m ogą b liż sz ą  pow ziąć K  
w iadom ość o w aru n k ach  w B ió rz e  K o n tro li  Z a rz ą d u  ^  
D ó b r O rdynacji Z am ojsk ie j w W arszaw ie , p rzy  uli- m  
cy S en a to rsk ie j, N r  47 2, lub  te ż  u  R ząd cy  K lu cza  Zwie- «  
rzyn ieck iego , zam ieszk a łeg o  we wsi Z w ierzyficu , gdzie  |g  
się  z n a jd u je  s t a i j a  pocztow a.

( 3 - 3 )  - 7 1 3 4 - 0 5 , 8 7 6 )  f ,

Dwa. Futra Damskie, Lisy,
p o k ry te  rypsem  jedw abnym , je d n o  b a rd z o  m ało , a  d rug ie  
w cale n ieużyw ane , o ra z  ro z m a ita  Bielizna d a m sk a  zu 
p e łn ie  now a, z  pow odu w yjazdu, są  do sp rz e d a n ia . W iad o 
m ość przy u licy  N ow olipk i N r  2376b, trz e c i dom  od N a le 
w ek, N r 5 m iesz k an ia , w p ro st b. K om issji S p raw  W ew 
n ę trzn y ch  (2— 3) — 7849— (17158)

e t ■ „  . . . .
$11 Ł A D  GŁOWMA

^Wyrobów Zjednoczonych Stolarzyć
W WARSZAWIE.

I s tn ie ją c y  od ro k u  1862 p rzy  u licy  K ró lew sk ie j w p a  
f ła c u  daw niej H r. L u b iń sk ic h , a  te r a z  D ra  D u b a r le , S 
Lpod N rem  1066 K , p o s ia d a  n a g ro m a d z o n y  z a p a s  M E -  i  
( M i l ,  c iąg le  pow iększany  w y ro b am i n ajnow szych  f a - w  
|  sonów  w n a jro zm aity cb  g a tu n k a c h , do u ż y tk u  S a lo - i  
t nów , B u d u aró w , a  n aw e t do ro z m a ity c h  d ro b n y ch  w y - 1  

tg ó d  dom ow ych, o raz  p o trzeb  g o sp o d a rsk ic h , k u c h e n - } 
In y c h , m ieszcząc p rzy  tem  w' sob ie  ró ż n e  sp rz ę ty  i n a - i  
[ czyn ią , do zasp o k o jen ia  w szelk ich  ż ą d a ń  p rz y d a tn e  n a  j 
I ro z m a ite  c e n y  do w y b o ru , p o d łu g  w ym agań  k u p u ją - \  
icy ch . C eny w yrobów  są  s ta łe , t a k  u m iark o w an e , aże-<  
[ b y  zap ew nia jąc  is tn ie n ie  sp ó łk i odpow iednim  odbytem ,'!
I  jak k o lw iek  w y n ag rad za ły  p ra c ę  ro b o tn ik ó w  i d o stę p n e  i 
Ib y ły  nabyw com , o czem  P u b liczn o ść  zw ied za ją ca  S k ład  ,
* tu te jszy , d o sta te czn ie  p rz e k o n a ć  się m o g ła . (361— 15,096)1

 -

Rs. 10 nagrody.
W  dn iu  17ym  b . m., o ko ło  godziny 5ej po p o łu d n iu , 

w p rze jśc iu  u lic ą  S e n a to rsk ą  około  B ielańsk iej, zgubiono  
14 łokci Materjl jedwabnej c z a r n e j  Ł ask aw y  
Z n a ia z c a  ra c z y  zw rócić  ta k o w ą  do R e d ak c ji „ K u r je ra  W a r- 
szaw sk ieg o ,“  z a  n a g ro d ą  pow yższą.

(3-—3) — 7897— (17232)

i
W A G I  SIX E T E M A .

T em i dn iam i o tw orzonym  z o s ta ł

Skład Win i Towarów Kolo- 
njalnych

p o d  f i r m ą :

T. CICHOCKI i J. POR WIN,
p rzy  ulicy D ług iej, N r  489 (nowy 19), w te m  sam em  
m iejscu , gdzie  is tn ia ł  podobnyż h a n d e l  M. Segedego. 

R ozpoczynający  swój zaw ód now o-nabyw cy, z a o p a 
trzy li się we w szelk ie g a tu n k i W in  czerw onych  i 
b ia ły ch , od n a jp rzy stęp n ie jszy ch  do n ajw yższych  
cen , o ra z  w W in a  S zam p ań sk ie  z n a js ły n n ie jszy ch  

  dom ów  handlow ych; P o r te r  i P iw o  an g ie lsk ie , Cu-

•  k ie r , K aw ę i w szelkiego ro d za ju  to w ary , w z a k re s  
podobnego h a n d lu  w chodzące, k tó r e  po n a ju m ia rk o -  

ą y  w ańszych cenach  sp rzed a ją .
W yborny  k u c h a rz  p rz y rz ą d z a  sm aczne śn ia d a n ia , 

k tó re  w  p o k o jach  now o odśw ieżonych  S zanow nym  
G ościom  p o d ad an e  b ęd ą . (4 — 6) — 7851 — (17.183) I

K toby  z u trzy m u ją cy ch  M agazyny ży czy ł sobiei? a □ ay
z m aszyną P o lla k a  i S zm id ta  sy s tem u  W ilso n a , lu b  ty lk o  do 
szycia, bez m aszyny , raczy  zg łosić  się pod N r 11, p rzy  u l i 
cy Ś to -Ja ń sk ie j, w dom u L ebanow sb iego , n a  2gie p ię tro , 
d rzw i p o  lew ej s tro n ie .

( l - D -7 9 6 0 — (17,313)

Skład W ęgli Kamiennych
S T A N I S Ł A W A  H E R T Z A ,

P rzen iesiony  n a  ró g  u lic M arszałkow sk ie j i W id o k  N r 1574B, 
H o te l W a rsz aw sk o -W ied eń sk i, p o leca  s ię  Szanow nej P u 
b liczności w yborow ym  W ęglem  K am iennym  z n a jz n a k o m it
szych K o p aln i Szlązk ich . (4— 9) — 7684— (i6847)

S z w a j  c a r k a
m ó w iąca  d o b rze  po fra n c u z k u  i po n iem ieck u , życzy się  u - 
m ieścić p rzy  fam ilji do k o nw ersac ji, z a  s tó ł  i m ieszkan ie ; 
przyczem  w ym aw ia sob ie  od 3ej do  6ej godziny  lekcji. 
W iadom ość w M agazynie K w iatów  A d ela jd y  B a n sp ach , p rzy  
u licy  P odw al N r  497a, w P a ła c u  D yzm ańsk icb . Z a s ta ć  m o
ż n a  od godziny  H e j do 3ej .  (1— 3) — 7946— (1 7339)

Z pow odu n iep rzew id z ian y ch  okoliczności j e s t  do  sp rzed a n ia

Futro Jonaty (Szopy),
P o k r j te  su k n e m , m ało  u ży w an e , za  cenę  n a d e r  p rzystępną- 
W iadom ość p rzy  u licy  C hm ielnej N r  now y 9, m ieszk an ia  
N r i3 .-------------------------------------------------------------

P raw o spadkow e, po ś. p. K a je ta n ie  
M orozew iczu do łammy 4000
rubli (z w iększej), je3 t do o d stą p ię -  

Tiia. In fo rm ac je  z łożone w S k ład z ie  N asion  A. Bod- 
kiewleza, u lica  M iodow a, N r  492.

( 2 - 5 )  —  7 9 1 2 - ( t7 ,2 7 0 )

J e s t  do sp rz e d a n ia

Futro Psy Syhirskie,
z Kołnierzem i Wytosaini 

ISiedźwladkoweml, z» B». 88,
p o k ry te  su k n em  g ranatow em , m a ło  u ży w an e . 

W iadom ość pod  N r 1371 p rzy  u lic y  M a rsza łk o w sk ie j, N r  12 
m iesz k an ia , w oficynie n a  lm  p ię trz e . Z a s ta ć  m o żn a  do g o 
dziny 11ej ran o . ( l - 2 ) 7944 (17345)

Z  pow odu n iep rzew id z ian y ch  okoliczności 
są  do sp rz e d a n ia

Mehle Mahoniowe,

( i - i ) — 7942— (17324)

św ieżego fasonu , to  je s t :  K an ap a , 2 F o te le , 6 K rz e se ł i 
S tó ł p rzed  k a n a p ę , z ielonym  w e łn iak iem  k ry te , z a  R s, 45. 
B lic a  C h łodna, N r  nowy 29, m ie sz k a n ia  N r 4.

(1 — 9) — 7932— (17298)



W Poniedziałek, dnia 23go Listopada, 
o godzinie 12 ej w południe, w Koszarach 
Mirowskich, będzie się odbywać targ z li
cytacji, rozmaitej K o ń s k i e j  Z b r n i  i 

drugich przedmiotów. (1—3) —7949 — (17299)

A O W O  O T W O R Z O N Y

MAGAZYN MÓD
POD FIRMĄ

Mil CllHitt
p rzy  ulicy Niecałej, drugi dom, od Saskiego Ogrodu, 

Nr 614g, w domu obywatela Szletyńskiego,
posiada prócz Strojów  i N egllżów , również 
i B n szłyk ł damskie, K ryn oliny, oraz G orsety  
tak krajowe jak  i prawdziwe paryzkie, nadto przyjmu
je  Kapelusze i Kaptury do przerabiauia na najświeższe 
fasony; Pióra do p ran ia  i fryzow ania; Krynoli
ny do roboty; JBieliznę do szycia, oraz karbo  
w anie, a wszystko po cenach bardzo przystępnych; 
z czem ma zaszczyt polecić się Szanownym Paniom.

Obstalunki na prowincję przyjmują się także i uła
twiane będą sumiennie i akuratnie,

—7167— (l 5.886)

0 s B
przybyła z Rossji, posiadająca bardzo dobrze ję zy k i: ruski, 
francuzki i niemiecki, z konwersacją, życzy udzielać Korre- 
petycje u siebie lub gdzie indziej. Wiadomość pod Nr 66, 
Stare-Miasto, dom Łętowskiego, na sm piętrze, mieszkania 
Nr 3 . — Tamże przyjmują się P B O Ś B T  do pisania 
w ruskim języku i T tom aczenla  z obcych języków na 
ruski. (2 — 2) —7842—(16864)

Skład Zabawek Dziecinnych
G ottliba Ł ask iego,

przy ulicy Senatorskiej pod Numerem 460 
Przeniesiony został obok zegarmistrza Pana Szuberta, 

w tym samym domu i zaopatrzony został w zupełnie nowe 
i różnorodne Z abaw ki dziecinne, z czem się pole
ca Łaskawej Publiczności. (3—3) —7 8 0 3 —(17,058)

*
P O g S E S J A  w połowie murowana, 

o piętrze, w połowie drewniana, z Oficyna
mi i Ogrodem fruktowym i warzywnym, 
wynosząca razem łokci kwadratowych 6,264, 

przy ulicy pierwszo-rzędnej, jes t do sprzedania. — Potrze
bną jest P O Ż T C K K A  B u .  4 ,0 0 0  na spłacenie długu 
hypotecznego na pierwszem numerze umieszczonego, bez po
średnictwa osób trzecich. Wiadomość przy ulicy Nowolipie 
Nr 2417, u Właściciela. (3—3) —7742 — (19763)a s

egzystujący przy ulicy Zatyłki w domu ś. p. Ja- 
na Gusselina, pod firmą od lat kilkudziesięciu 

ś. p. Karola Bottehera, następnie od lat I5stu Teofila P ią t
kowskiego, przeniesiony został na róg Krakowskiego-Przed- 
mieścia i ulicy Hrabiego Berga, Nr 410.

(1—3) —7935—(17295)

Zakład Stolarski,

g g H M K  Są do sprzedania:
M E B L E  nowego fasonu, F O K -  

j-pssssSaj’ TEPIANT mahoniowy o siedmiu 
oktawach, oraz OBHAZY olejne, 

za cenę umiarkowaną. Wiadomość przy ulicy Zielnej pod 
Nr 1432, dom Majewskiego, mieszkania Nr 1, na dole.

(1—3) —7934— (17296)

.nms

Btaro Informacyjne Nauczycielskie,
M  B A R L E Y ,

przeniesione od Śgo Jana, z domu Wgo Dobry cza na róg 
Krakowskiego-Przedmieścia i ulicy Bednarskiej Ner 2674, 
zawiadamia osoby interesowane, iż jak  dawniej tak i teras 
załatwia z największą akuratnością dobór osób nauczyciel
skiego zawodu, tak za osobistem zniesieniem się, jako też
przez korespondencyę. (4 8 7 )

L wolnej ręki do sprzedania!
W gub. mińskiej pow. pińskim, B O B R A  D 1 I B O J ,

0 21 wiorst od Pińska nad kanałem Ogińskiego, na trakcie 
pocztowym ze stacji, i na linji kolei żelaznej leżące; z io c iu  
folwarkam i, Zabudowania dworskie w liczbie 1 2 0 , w dobrym
M łrńt’ „„'i™ murowany> Ogrody, Oranżerje, Ananasarnie,
M y y w dne i wietrzne, Gorzelnie, słowem wszystko co do

8°sPodarstwa, wygody i użytku należeć może. 
Ogolnego obszaru ziemi dwornej u ,500dziesiatyn. W i z y n t -  

w  PJo ł ? w e  d a w n e j  w a r t o ś c i .
J t i n w 1*dzieńskiej pow. kobryńskim, M i a a t e r z k o
1 * k j ° .  kiem i Awulsem, na trakcie pocztowym

z ^b u d o w an ie m  dwornem, w dobrym  stanie, m ające 
dziesiatyn, gotowego grosza, oprócz gospodar

u j e  j ' a  m  i  m ,*nÓW- e t c - R s- ‘J ’ Przynoszące, są 
i. „ „ „ „ i  ̂ ttło w lęeej Jak  połow ę su m m y  
k u p n ej do sprzedania.
w wiadomość zasięguąć można przy ulicy Niecałej,
w domu Psarakiego, Nr n  nowy, mieszkania N r 1 5 .

__ (2 8) —7805 —(17059)

W  FABRYCE 1 SKŁADZIE
Mebli gotowych,

* , Przy ulicy Nowy św iat Nr 1306 (nowv 5 2 )
pl0envac h 0umeh,W B ^ Ł f  P, ° Cenach n izk ich, do k om -

Toalet, Umywalni, Łóżek, Komód, Stołów i Krzeseł o b Ł
wvrnbń°JaZ w  ra,Cy; za rze‘elność, akuratność i trwałość 
wyrobów, właściciel poręcza—  F. «»ta»*ew >kl

(3~ 7) —7782—(17014)

p,lu a . # ™ ł » d o m l e i i l e .
POKIIJK I t  a Z d°l>rem światłem, suchy, lub D w a 
którv ohnlr i L I  wynajęcia od Nowego Roku dla ucznia, 
i n Ł e S e i ‘^  “ nże. korzystać z konwersacji francuskiej
Lokal może bvć teżWod°?ą “ leć Pom?c na“ k«wą. Powyższy 
na cene RH4Ł 0 • \  “dstąpiony kawalerowi, za nmiarkowa-

"oin‘ ,wĆ°,mVod
oznaczonym. y H°Ż®J1 na lm P'«trze- w lokalu Nr 4 _______ 1 (3—3) -7 7 9 3 —(17060)

Do wynajęcia każdego czasu

Różne Lokale,
Nr 1202  przy ulicy Pańskiej, składającew domu pod

ne^'umiarkowo 0' ’ z Rucknią, Meblami lub "bez mebli,’  za ce- 
1 1  , wanł- Wiadomość u Rządcy tegoż domu, Nr 12 
l0kalU- (1 - 3 )  —7943 — (17342)

Przy ulicy Niecałej, pod Nr 6 1 4m, są w każdem #
czasie do najęcia \

Apartamenta meblowane \
i pojedyncze Pokoje z opałem i usługą na tygodnie, \  
miesiące i kwartały, które się szczególniej polecają g  
dla czasowo w mieście przebywających. \

(3~ 3) —7789—(17,080) /

Pokój duży o dwóch oknach,
na d°J<! od[frontu, do najęcia, z meblami i usługą, przy Sa
skim Ogrodzie. Wiadomość w Redakcji „Kurjera Warszaw
skiego. (1 -1 )  —7955—(16,857)

się
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W drukarni Kurjera Warszawskiego. — Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.



li gi DODATEK do KURJERA WARSZAWSKIEGO Nr258.
Piątek. — Dnia 8 (20) Listopada. — Rok 1868.

Nowości Polskie
W K sięgarni i Składzie  N ut Maurycego Orgelbranda, 

przy ulicy K rakow skie-Przedm ieście, N r 1 nowy.
Bojarski Or Ant.: O sądach przysięgłych, z uwzglę

dnieniem  p ro jek tu  nowej ustawy o postępow aniu karnęm  dla 
niewęgierskich krajów  państw a|austrjackiego. Kraków. Kop. 50.

Budziński St.: W ykład porównawczy praw a karnego. 
Rs. 1 Kop. 50.

Chevalier: W pływ swobód ekonomicznych na postęp 
społeczeństw a. Z francuzkicgo. Kop. 2 0 .

Chotoniskl Boi.: O mechanizmie zapisów kupieckich. 
Poznań Kop. 20 .

Chotomgkl: Rzecz o Tow arzystw ach zabezpieczeń od 
ognia i zabezpieczeń bytu. Toruń. Kop. 40.

Bawid Wincenty: G ram m atyka (krótka) polska. 
Wydanie 4 popraw ione i pomnożone. Kop. 30.

CSrłesinger Teodor: R ządy kobiet na dworze L u d 
wika X lVgo i Ludw ika XVgo, opowiadane h istorycznie; p rze
łożone z niem ieckiego przez L ... Część X. Czasy P an i L a- 
Talliere. K raków. Rs. l Kop. 10 .

G ru b e e h l M.: A ry tm ety k a: K urs wyższy obejm ujący 
regu łę  trzech  z zastosowaniam i, podnoszenie do potęg i wy
ciąganie pierw iastka kw adratow ego. Kop. co.

Kotarski Jan: Przewodnik rolniczy do przejścia 
z 3 i 4 polowego gospodarstw a w płodozm ian, oparty  na pa- 
stewności; oraz p raktyczny sposób postępow ania w rolnictwie. 
Kop. 50.

Kraszewski J .  M.: K am ienica w długim  rynku. P o 
wieść. Kop. 90.

Kraushaar Aleks : 0  stan ie  konieczności w prawie 
karnem . Kraków. Kop. 50.

Kuczyński Stefan Br : T h erap ia  popularna, czyli 
wskazanie sposobu radzen ia  sobie i innym w razie  nieobecno
ści lekarza  i do przybycia tegoż środkam i nieszkodliwem i i 
najpewniejszem i ze wszystkich znanych m etod, ale  podług z a 
sad hom eopatycznych. Kop. 75.

Iilbell Karol: Znaczenie całkowitego zaćm ienia sło 
necznego 18 S ierpnia Poznań. 1 8 6 8 . Kop. 2 0 .

tlaieekl A nt : O naturze  spółgłoski „ j“  i p rak ty cz
nych ztąd  następstw ach d la o rtografji polskiej. Lwów. Kop. 1 2 .

Marlltt : E lżun ia  z ło ta  Pow ieśćspółczesna. Rs. 1 Kop. 2 0 . 
Mueha: Szkice satyryczno - hum orystyczne, zebrane 

Ę z E .  K ostrzew skiego i H. Pillatego; 7 zeszytów, każdy  po

Pam iętniki pudla. Poznań. Rs. i K 0 p. 20 .
Pląskowskl B. Br.: Psychia trja , z eszy t'p ie rw szy , 

c*ęść ogólna. Rs. 2 Kop. 30. (2 — 2 ) — 777 0  —

DONIESIENIA..
JI A (-1 * T  ll  A T

M I A S T A  W A R S Z A W Y .
Podaje się do do wiadomości powszechnej, że w dniu 28 L i

stopada (10  G rudnia) r. b., o godzinie l i e j  z rana, odbę
dzie się w Sali Posiedzeń b iu ra  M agistratu  licytacja in mi
nus przez opieczętowane deklaracje, na  jednoroczną, to je s t 
od dnia 1 (1 3 ) Stycznia 1869 r.jdo tegoż dn ia  i m c a i8 7 o r .  
dostawę dla b iur M agistratu  m iasta  W arszawy i oddziałów 

zew nętrznej od niego zależnej, świec łojowych ru r- 
70. rn a -w lloaci m n ie j  w i®cej  Puilów <0, od rs. 7 kop. 1 2 ' / ,  
za paczkęŚW' eC s te a rynowych Paczek 1500, od kopj sr. 28

zam >ar ubiegania się o takow ą dostawę 
n o P r o , /a  W czasie ‘ miej sca wyż«J oznaczonym , na ręce 

a  M iasta  opieczętowane deklaracje, napisane 
ra m ! h o » ° o i  n,lżej  zamieszczonego, a  w tych  wyraźnie lite- 

’ skrobania, popraw ek i przekreśleń , wypiszą jak i 
stępują procent od cen w w arunkach zamieszczouych i

do m niejszej l,cytacji pudanych. }
iNadto do dek laracji winien być dołączony kwit Kassy

diiir!, D e J a°-n0B1ICzuej M. W arszawy, na złożone w te jże  wa- 
J m w ilości rs. co, 1 na koszta  ogłoszenia rs. 10,  które 

^ u trz y m u ją c e m u  się pr2y licytacji, natychm iast zwrócone

B liższe warunki dotyczące w mowie będącej licytacji, oraz

wzory, są do przejrzen ia  w W ydzialeA dm inistracyjnym , każ- 
dodziennie, wyjąwszy dni św iątecznych.

W ZÓ R  DO D EK L A R A C JI.
W  sku tek  ogłoszenia z d n i a  podaję niniejszą d e 

k larację , iż podejm uję się dostawy w ciągu roku 1869, to  
je s t  od dn ia  1 (13) Stycznia 1869 r. do tegoż dnia i mca 
1870 r. na po trzebę  b iur M agistratu  m iasta  W arszawy i od 
działów służby zew nętrznej od niego zależnej, świec ru rk o 
wych pudów 60, po rs. 7 kop. 1 2 %  za pud: świec steary
nowych paczek 1500, po kop. sr. 29 za  paczką i odstępuję 
od cen takow ych procentów  NN, (wypisać literam i), pod
dając się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom  w warunkach 
licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na  złożone w K assie Głównej Ekonom icznej M. W ar
szawy w adjum  w ilości rs. 60  i na koszta  ogłoszenia rs. 10 , 
przy niniejszem  załączam .

S ta łe  moje zam ieszkanie w NN, p isałem  dnia NN 
(Podpisać w yraźnie imie i nazwisko).

P . o. P rezyden ta  
Jeneralnego  Sztabu J e n e ra ł  M ajor W i t k o  w s k i.

Naczelm k K ancella rji Z d z i t o w i e c k i .  
________________________ (X—3) — 7816— (D. W.)

M A G IS T R A T
M I A S T A  W A R S Z A W Y .

Podaje się do wiadomości powszechnej, że  w dniu 29  L i
stopada (11 G rudnia) r. b. o godzinie 12 w południe, odbę
dzie się w Sali Posiedzeń b iura  M agistratu , licy tacja  in  
minus, przez opieczętowane dek larac je , a  po ich rozpieczę- 
towaniu natychm iast odbytą  będzie dalsza pom iędzy obecne- 
mi konkurentam i, k tórzy  deklarację złożyli, licy tacja głośna 
od summy ja k a  najkorzystn iej zadeklarow aną zostan ie  n a  
dostawę w ciągu roku  1869, to je s t  od dnia 1 ( 13) Stycz
nia 1869 r. do tegoż dnia i mca 1870 r.

A. Dla II arszawskiej Straży Ogniowej.
1. Owsa czetw ierti 4135, czetw iert od rubli srebrem  cz te 

rech  kopiejek dziewięćdziesięciu sześciu.
2 . S iana pudów 36360, pud od kop. sr. czterdzieści.
3 Słomy pudów 9018, pud odkop sr. dwudziestu pięciu. 

B. Dla Straży Policyjnej.
1. Słomy pudów 3540, pud od kopiejek sr. dw udziestu 

pięciu.
Mający p rzeto  zam iar ubiegania się o takow ą dostaw ę, 

mogą złożyć w czasie i m iejscu wyżej oznaczonem  n a  ręce  
p. o. P rezydenta  m iasta, opieczętow aue dek laracje, nao isan e  
podług wzoru niżej zamieszczonego, a  w tych w yraźn ie  l i 
teram i, bez skroban ia  popraw ek i p rzekreśleń , wypiszą ja k i  
odstępują  procent od cen powyżej wyszczególnionych i do 
niniejszej licytacji podanych.

N adto  do dek laracji w inien być dołączony kw it Kassy G łó
wnej Ekonom icznej m iasta W arszawy, na złożone w te jż e  
wadjum  w ilości rs. 3840 i na  koszta  ogłoszenia rs . 12 , k tó 
re  n ieutrżym ującem u się przy licytacji na tychm iast zwróco
ne będą,

B liższe w arunki dotyczące w mowie będącej licytacji, są  
do przejrzenia w W ydziale Adm inistracyjnym , każdodzien- 
n ie wyjąwszy dnie świąteczne.

Wzór do dclilariarji.
W  skutek  ogłoszenia z dnia . . . .  podagę niniejszą d e k la 

rację, iż podejm uje się dostawy w ciągu roku  1869, to  je s t  
od dnia 1 (13) Stycznia 1869 r. do tegoż dnia i m siesiąca 
1870 roku (wypisać szczegółowo dossawę z cenam i z ogło
szenia) i odstępuję od cen takow ych procentów  NN (pisać 
literam i), poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeżen iom  
w w arunkach licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit n a  złożono w K assie Ekonom icznej m. W arszaw y 
wadium w ilości rs  3840 i na koszta  ogłoszenia rs. 12 p rzy  
niniejszem  załączam .

S tałe moje zam ieszkanie je s t  w N, pisałem  dnia N, 
(podpisać w yraźnie im ie i  nazwisko).

P . o. P rezydenta,
Jeneralnego Sztabu, Je n e ra ł-M a jo r WUkowaki 

Naczelnik K ancellarji Xdiltowleehi 
(1 — 3) — 7900— (D W.)
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TRUM NY m
W Y R O B U  K R A J O W E G O ,

Sprzedaż tychże T rum ien odbyw a sig tylko w S k ładzie

L E O P O L D A  E N O L L
p rzy  ulicy Czystej, Nr 638 lit. B. w domu Bauerfeinda,

Który iw r tM  uwagę
•na nowo wyrabiany gatunek Trumien bardzo tanich, jak ceny poniżej wykazują.

R ó ż n i c ę  w c e n i e  T r u m i e n  s t a n o w i  l i  t y l k o  s t o p i e ń  p r z y o z d o b i e n i a  z e w n ę t r z n e g o .  M a t e r j a t  u ż y t y  do  i c h  
w y r o b u ,  j e s t  t e n ż e  s a m  p r z y  w s z y s t k i c h  g a t u n k a c h ;  są, o n e  w ię c  r ó w n e  có d o  m o c y ,  t r w a ł o ś c i  i s z c z e l n e g o  
z a m k n i ę c i a .  Z a p a s  i c h ,  o r a z  m a t e r a c e ,  p o d u s z k i ,  k a p y ,  s u k n i e  a t ł a s o w o  b i a ł e  i  p o p i e l a t e ,  z n a j d u ją ,  s ię  w o d 
d z i e l n i e  u r z ą d z o n y m  M a g a z y n i e  w d z i e d z i ń c u .

S k ł a d y  t y c h ż e  T r u m i e n  i s t n i e j ą :  w L u b l i n i e  u  L .  T e r l e c k i e g o ;  w R a d o m i u  u  P .  J u l j a n a  J a n k o w s k i e g o ,  
w L o d z i  u  P .  D o e h r i n g .  „ . . , . ..

Z a m ó w i e ń i a  z p r o w i n c j i  z a  p o ś r e d n i c t w e m  t e l e g r a f u ,  D yw ają  n a t y c n m i a s t ,  n a  l i n j a c h  k o l e i  p i e r w s z y m  p o 

c i ą g i e m  d o p e ł n i a n e .  C B S r V  H U B I E *  M E T A L O W Y C H :

W y m i a r y  d łu g o ś c i :  1°2”  -  l ° 8 ”  -  l « W M -  ~  * » ?  ~  2 ° ' » ”  -  2 °<8”  -  s® -  3 < > •/ ,” -  , 3 ° l o  > / , ”
N a j t a ń s z e :  R s .  9 12 l a  1 “  27  3 0  3 3  36
N a s t ę p n e :  „ 12 .50  15 18 .75  2 2 .5 0  - 7  30  34  - 3 9  42  45.
Ś r e d n i e :  „ , ,  Q7 4 K 5 0  46 «V>iSO 54
O z d o b n e  „ 14 .25  18 ,7 5  25 29  3 3 . 5 0  37 43 50 54  58

NCIIctt Czys*», S r  »** "  w «*omu Bauerfeinda,
55 6 2 .5 0  67

-6 )  — 7 7 6 9  — (16 ,7 4 2 )

PR A W D Z IW Y
I N A D E R  P R Z Y J E M N Y  W S M A K U

f i l l  I f  I I
X B K  IU -F A

ŁfflDOTSa M i m
toSTm 1
KSPIESSA

oczyszczony 1 przysposobiony do użytku leUarsKiego, zalecany przez najzna-
Koniltazyeh lekarzy

znajduje się do nabycia w Składzie Aptecznym L. SPIESSA, przy ulicy Senatorskiej, pod 
Nr 464 i 5, obok Kościoła PP. Kanoniczek, oraz we wszystkich znaczniejszych Apte
kach Cesarstwa i Królestwa.

Cena tranu czerwonego . . . • > • • • flaszka kop. 40.
„ „ ż ó łte g o ................................................ kop. 45.
„ „ białego oczyszczonego na parze, bez woni kop. 60.

NB. Dla uniknięcia naśladowań, każda flaszka opatrzona jest etykietą i kapslą metalo- 
lową z firmą zakładu. PJP. Aptekarzom i handlującym, biorącym w większych partjach 
odstępuje się rabat. (4— 0) 7699— (16,910)
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MASZY! SZYCIA,
* I IOWVM ŚWIGCIE! W DOM! 11U.INU4IWCUO

U M  W F B O S T  K «P ł:S»lH il,

er
)  « v - \

JfSP

posiada Maszyny do szycia bielizny ulepszo
nego systemu Wheelera i Wilsona z fabry
ki Hamburgsklej Pollack, Schmidt et Comp., 
szyjące podwójną stębnówką i takow e  

^sprzedaje od 75 rs. i w yżej. W yższa cena 
‘ zależy od wykwintniejszej roboty stolar

skiej i szkatułki na maszynę. Do każdej 
maszyny dodaje się bezpłatnie w szystkie  
przyrządy, pomiędzy któremi znajduje się 

‘nowo wynaleziony o b r ę b i a c z n a  dziesięć 
różnych szerokości.

M a s z y n y  K r a w i e c k i e  z fabryki 
Planera i Kaysera, Singer et Comp, i Hovego 
w  lew-Yorku. he-

M a s z y n y  s z e w c k i e  uznane za naj
praktyczniejsze z fabryki T. Orth et Comp. 
w Lipsku. " : '

Maszynki ręczne do poruszania za pomocą ręki lub nogi ze stolikiem  
lub bez stolika od 25 rs. z fabryk Paryzkich i Hamburskich.

M a s z y n y  T a m b u r k o w e  dla czapników z fabryki Wilcosc, Gibbs 
et Comp. w  New-Yorku.

I g ł y  do w szystkich znanych systemów maszyn do szycia, jedwab, 
nici i bawełna, białe, czarne, kolorowe.

G w a r a n c j a  na rok jeden.
Skład posiadając uzdatnionego Mechanika, przyjmuje do naprawy 

maszyny do szycia wszelkich systemów i takowe uskutecznia w  naj
prędszym czasie.

Nauka szycia stosownie do życzenia udzielana w  zakładzie lub 
w  mieszkaniu kupującego bezpłatnie. Ułatwienie nabycia maszyny 
mniej zamożnym przez rozłożenie w ypłaty na raty miesięczne.

‘ (7 - 13) — 6 7 9 2 — (5957 )



— IV —

FABRYKA i SKŁAD 
WYROBÓW GALANTERYJNO-INTROLIGATORSKICH

N- 6BOSSG1UCE,
egzystująca od roku 1840 w Warszawie, obecnie przy ulicy Nowo-Senatorskiej 

Nr 634b, obok Hotelu Rzymskiego.

Mamy honor zawiadomić Szan. PP. Cukierników tak  w miejscu jakoteż na prowincjach i w cesarstwie za
mieszkałych, że po otrzymaniu świeżego transportu towarów (materjały i modele) z Paryża, przysposobiliśmy zna- 
komity wybór P u t le ł e e z e l&  i  B o m b o n i e r e k  na nadchodzące święta Bożego Narodzenia. Sumiennie zarę- 
czyć możemy Szan. Panom, że pod względem elegancji i gustu, wyroby nasze śmiało konkurować mogą z paryz- 
kiemi, a co do ceny daleko niżej je  sprzedajemy. Skład powyższy otrzymał także z Paryża najnowsze papiery 
pod torty i enyeloppes do cukierków, które sprzedaje po cenie nader umiarkowanej. PP. Cukiernicy na prowincjach 
i w Cesarstwie zamieszkujący, mogą obstalunki na takowe nadesłać nam listownie pod powyższą firmą, za co 
przyrzekamy najsumienniejsze wyekspedjowanie.

Kupującym w większych partjach odstępujemy lo°/e.
(4 —6) — 7638—(16,80 2 ) Salom ea Cłrosggluek i Synow ie.

FO H H ADE M IR A N D A  
H n ile  M ira n d a

Składające się z substancyi tonicznych i wzmacniających, 
posiadają woń łagodną i przyjemną, upiększają włosy i za
pewniają im trwałość.

Skład w Warszawie w magazynie Perfum i wytworów to
aletowych P. P o h o r e e k i e g o ;  w Paryżu u fabrykan
ta  P. H l g a u d  e t  C-ie, 45 rue de Richelieu.

(8— 14) 7,751 —(16193)

Snbjekt Handlowy, ^ ------------------------ ---- u '
obznajmiony z pracą koło Win, głównie Węgierskich, życzy 
sobie od Igo Stycznia objąć miejsce w Warszawie, lub na 
Prowincji. Uprasza się o wiadomość pod adresem A. B., 
poste-restante, Kraków. (3—3) —7703—( l 6908)

W M A G A Z Y N I E  M E B L I
F r . A Hf C! OKSZ V E 1 W

przy ulicy Szpitalnej, pod Nr. 1355 h są do spre- 
, dania wszelkiego rodzaju M e b le  z różnego drze
wa, a mianowicie garnitury zupełnie wykończo-

_________ |n e  i rypsem pokryte, Stoły, Żóżka, Kredensy,
Biórka, Szafy, Umywalnie marmurem wyłożone i t. p. Wszyst
ko po umiarkowanej cenie. Przyjmują się też do fabryki 
różne obstalunki na roboty stolarskie, które z wszelką aku- 
ratnością wykonane będą. (3—6) — 7810— (13,847)

KANTOR ŁOTERJI i WEKSLU 
oraz Skład Wyrobów Tabacznych
z najcelniejszych F&bryk Krajowych i Zagranicznych, 

pod firmą:

H E IK ¥ K A  » Ł ii€ H § O H I
etT C o m p . ,

poleca swój znaczny zapas C Y G I R  Hawańskich, Ham 
burgskich, Bremskich, oraz Petersburgskich, Rygskich i Kra- 
owych, jakoteż P a p i e r o s ó w  w rozlicznych gatunkach.

Losy knpne do klassy 5ej,
loterji l i l e j  w której główna wygrana wynosi

Rs. 75 ,000,
są do nabycia.

. 8®. °™ Prowjncji zamieszkałym, zgłaszającym sie li-

o g r ó d
w którym kilkaset Drzew owocowych, około 40,000  łokci 

° pD° '! ,firzi;bni obejmujący, z Domkiem miesz
kalnym, sześć Pokoików mieszczącym, w Warszawie przy 
ulicy Marszałkowskiej i Pięknej pod Nr 1390B położony, do 
wydzierżawienia od Nowego Roku 1869 . Wiadomość u Rząd- 
° ^ ^ ° ° |“ **™ *^ainieszkałego. (2—3) —7896—( 17233)

 ~~---- ^ ^ B M B ii’

Wyprzedaż wyrobów porcelanowych, lakierowanych, Japońskich i Chińskich 
po cenach o jedną trzecią niższych od dotychczasowych,

W  MAGAZYNIE HERBATY

E D W A R D A  H E R I N G A ,
_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ Krakowskie-Przedmieście, dom B ąyera.

W drukarzu Kurjera Warazawskiego.—Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.


